
r  265. Kraków 18 Listopada — Wtorek. Rok 1862.
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.

prenumerata:
pocztą  (w państwie Anstryackiem).

rocznie.............................zł. anstr. 24
p ó łro c z n ie .......................  n 12
k w a r ta ln ie .......................  „ 6
miesięcznie..................  „ 2 cent. 26

W KRAKOWIE
r o c z n ie ........................................z}- anstr,
p ó łro czn ie ...........................................  n
kw artalnie...........................................  »
miesięcznie . . .

20
10
6
2

Num er pojedynczy kosztuje 10 centów.
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod L. 89 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe auBtryackie.

Przyjmują się:
o g ł o sze n ia , o d e z w t , u w ia d o m ie n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, za o p ła tą :

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 ćeńtów ńa opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

listy  i  pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Czasu*. 
listt  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
listy  niefrankowane nieprzyjmnją się.
r ę e o p is m a  nadsyłane Rodakcyi nie zwraćąją Bię i niszczone będą.
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W położeniu politycznem  Europy nie za­
sz ła  żadna w idoczna zm iana w ciągu upły- 
nionego tygodnia. Żaden w ypadek nie po­
m ieszał szyków  dyplom acyi i nie zniew olił 
jej do zmiany fro n tu , ani też żaden z jej 
zam iarów  nie dojrzał do tego s to p n ia , aby 
m ógł być wprow adzony w życie. U siłow a­
nia te w szakże wskazują nieustającą dążność 
podciągnięcia pod kierunek rządow y wszy­
stkich działaczy politycznych, k tóre po za 
gabinetam i szukały dla siebie ogniska. P o ­
lityka napoleońska jest dotąd mistrzynią 
w um iejętności spożytkow ania wszelkich ob­
jaw ów  życia publicznego, wszelkich insty- 
tucyj, wszelkich naw et fo rm , jakich um ysł 
ludzki używ a do w cielenia idei swoich. Tę 
tajem nicę stanu polityki napoleońskiej przy­
ję ły  już i inne rządy, nie z rów ną jednak  
zręcznością nią się posługując. Najlepszym 
tego dowodem  jest publicystyka. Tylko we 
F rancy i um ieją kazać dziennikom  oficyal- 
nym  w alczyć ze so b ą , by dać publiczności 
widowisko polem icznych zapasów , a przecież 
nie dopuścić niepodległej opozycyi; we F ra n ­
cyi tylko um ieją jeden list Cesarza tłóm aczyć 
stosow nie do chwilowej potrzeby; we F ra n ­
cyi um ieją udaw ać , jakoby  wszystko było 
z góry obm yślone, jakoby  nietylko kw estye 
i przebieg ich , ale  naw et w ypadki były 
dziełem  woli polityki rządow ej, gdy tym­
czasem  rząd  pesługuje się niemi tylko ku 
swojej potrzebie. U rosło  też m ylne m nie­
m anie, oparte na  powierzchownych obser- 
w a c y ach , że Cesarz N apoleon kieruje poli­
tyką  św iata, że in icyatyw a od niego jed y ­
nie wychodzi. In icyatyw a? Kto dopatrzy 
pierwszych zaw iązków  każdej kw estyi ? A 
dalej idąc, czyż obrót np. spraw y w łoskiej, 
am erykańskiej, m eksykańskiej, greckiej idzie 
po woli i myśli Cesarza Napoleona? czyż zdo­
ł a  on stw orzyć kw estyę ja k ą ,  jeśli ta  nie 
istn ieje , lub też zam knąć ją  gdy zechce? P o  
drugiej stronie k ana łu  umieją często niw e­
czyć plany napoleońskie, albo na  sw oją ko­
rzyść je  obracać. D aw ne wojny F rancy i 
z Anglią przeniosły się tylko z pola bitew 
na  pole dyplom acyi, i w każdej spraw ie, 
w  każdym  naw et k roku  przykład tej walki 
przedstaw ia się. In teresa innych m ocarstw 
są bardzo często w tej w alce posiłkującemi 
tylko arm iam i, a  do tego niekiedy zacię- 
żnemi.

Spraw y grecka i am erykańska  świeżym 
tego d o w o d em ; w łoska zaś b y ła  nim przez 
ciąg całego roku. Spraw ie greckiej kw estya 
dynastyczna daje na teraz formę. Żaden 
z członków  rodzin panujących w Anglii, Ro- 
syi i F rancy i nie może być królem  greckim , 
ja k  to zastrzega p ro tokół londyński. Anglia 
niedba o sekundo - geniturę w A tenach , bo 
konsy tucya jej nie sprzyja polityce dynasty­
cznej: zw iązek z H anow erem  nie przyspo­
rzy ł Anglii potęgi i ła tw o  się rozprzęgł za 
wstąpieniem  na  tron królow ej W iktoryi. P o ­
zostaje więc tylko R osya z Leuchtenbergiem  
czyli Rom anowskim  i F rancya  z jakim  Na- 
poleonidem . D la Anglii jeden  i drugi nie na 
rękę. Ale tu interesa wspólne Rosyi i F ra n ­
cyi na  W schodzie m ogą znaleść dla w spół­
zaw odnictw a pole. Anglia więc zapew ne 
rozstrzygnie —  obstając wytrwale za u trzy­
m aniem  traktatów , to jest za niedopuszcze­
niem kandydatów  rosyjskich lub francuskich. 
P ołożenie  Europy w obec kw estyi greckiej 
nic się nie zmieni, jeżeli żaden z w ykluczo­
nych trak tatam i kandydatów  nie obejmie 
tronu. D otąd kw estya ta  jest w zawieszeniu 
i zapew ne nada  jej dopiero popęd zachow anie 
się zgrom adzenia narodow ego zw ołanego do 
Aten.

Anglia Odmówiła żądaniu F rancy i wzglę­
dem popierania zawieszenia broni mię­
dzy stronam i w 0ju jąCemi w Am eryce. Ogło­
szenie w  Monitorze noty francuskićj w ysła­
nej w  tym przedm iocie do Londynu i P e­
tersburga m a na celu okazać św iatu sa- 
m olubstwo gabinetu angieiskieg0 a  zyskać 
dla F rancy i opinię publiczną. AIe’ j ak  w A n_ 
glii tak  i w e F rancy i polityka j e8t m otorem 
w  tem odm iennem  obu tych państw  stano­
w isku względem Am eryki. F ran cy a  od sa­
mego początku wojny sprzyjała krajom  po- 
łudn iow ym ; Anglia zaś raduje się z o s ła ­
bienia Ameryki. Z abezpieczyła ona sobie 
przez to K an ad ę , a  handlow i swem u o d e­
b ra ła  w spó łzaw odn ika , który  juz s taw ał 
się groźnym . D yplom acya francuska nie po­
trzebuje jeszcze polityki ko lonialnej, ja k a  
d la Anglii jest jedną  z żywotnych kwestyj. 
Śledzą teraz pilnie w  Londynie rezultatu 
w yborów  w Stanach Zjednoczonych, a  od

tego, jak a  partya tam  zwycięży, zależeć bę­
dą  kroki rozjemcze rządu  angielskiego. G dy­
by dziś Anglia czyniła propozycye czy to 
zgody czy zawieszenia broni, oba przeciw ne 
w A m eryce stronnictw a, republikanów  i de­
m okratów  zarów noby odrzuciły  w szelkie 
propozycye u k ład ó w , lękając  się , aby  nie 
spadło n a  nie podejrzenie, iż się z Anglią 
porozum iew ają i że o tw ierają  Europie dro­
gę do interw encyi.

Polityka francuska w Niemczech zbiera plon 
bez zasiewu. Szkodliw ym  jej b y ł konstytu- 
cyonalizm ustalający się w P rusiech ,— i przy­
był do w ładzy p. B ism ark , a  rządy  pruskie 
przestały być w E urop ie  w zorem  wolności 
i panow ania praw a; szkodliw ą byłaby F ran ­
cyi jedność N iem iec,—i projekta jedności ro z ­
biły się o usiłow ania zbliżenia się rządów  
i ludów niem ieckich; zw iązek handlow y o- 
garniający całe  Niemcy zag rażał przem y­
słowi francuskiem u; — więc trak tatem  han ­
dlowym z Prusam i przeszkodzono u tw orze­
niu się linii celnej. Upłyniony tydzień przy­
niósł jeszcze k ilka  nowych dow odów  na 
poparcie d a w n y c h : iż odkąd  rządy  wzięły 
w Niemczech w sw oją rękę akcyę ludów 
zm ierzających do uorgazow ania  się polity­
cznie z zam iarem  coraz większego jedno­
czenia w szystkich interesów  m ateryalnych i 
m oralnych, od tąd  oddalono się zbytecznie od 
celów i zagrodzono dążnościom  unitarnym  
drogę. Polityka państw  odniosła  zwycięz- 
two nad polityką narodow ą.

k o r e s p o n d e n c y a  c z a s i j.
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(z) Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
wniesiono kilka interpekcyj dotyczących postępo­
wania urzędników magistrataalnyeh. Pierwszą 
wniósł p. Rodakowski z powodu podania cechnai- 
stria cechu szewskiego p. Grzyszeckiego w spra 
wie nielegalnego złożenia go z urzędu cechmistrza, 
ua zebraniu członków cecha zwoLnym baz jego 
wiedzy, na którym to zebraniu przewodniczył obra­
dom wbrew przepisom ustawy przemysłowej pan 
radca magistratualuy, który jako komisarz urzędo 
wy miał prawo jedynie być obecnym obradzie, a 
t.ie przewodniczyć takowej. P. burmistrz oświad- 
• zył, żo podanie p. Grzyszeckiego będzie wzięte 
pod rozpoznanie, co do samej wszakże t r e ś i  in 
terpelacyi nie dał dosyć wyriinego objaśnienia. 
Interpelował następnie p. Gębarzewsfci dowiadując 
się o stanie robót celem zaopatrzenia wodą przed­
mieścia Żółkiewskiego, a interpelacya p. Jabłoń 
skiego dotyczyła powziętej przed rokiem uchwały 
Rady, mocą której polecono Magistratowi używać 
wyłącznie języka polskiego w czynnościach mani 
pulacyjoych, a wszelkie zapasy pozostałych z lat 
dawniejszych druków w języka niemieckim dotych 
źe czynności sprzedać jako makulaturę, a oa przy­
szłość polskich jedynie używać druków. Oznajmił 
p. Jabłoński, że właśnie uczyniono nowy nakład 
arkuszów ca koncesye przemysłowe wjęzyku nie 
ubeckim z polecenia magistratu w drukarni Filie­
ra. Uważając tedy krok ten jako przeciwny uchwa­
le wjżwspomnionej, zapytywał o jego przyczynę. 
W odpowiedzi oświadczył p. burmistrz, że czynno­
ści manipulacyjne w magistracie odbywają się w 
języku polskim, że druki niemieckie stósownia do 
uchwały Rady zostały wyprzedane, i że tylko kon­
cesye przemysłowe muszą być stosownie do roz­
porządzenia mmisterstwa stanu wydawane w języ­
ku, w którym strony o takowe podają. Tym to 
osiem jest niezbędnie pArzebay z&sób arkuszów 
koncesyjnych w obu językach, i dla tego nowy 
ich nakład wjęzyku niemieckim uczyniono. Twier­
dził wszakże p. Jabłoński, że magistrat wydaje 
koncesye w języku niemieckim nawet w razsch, 
gdy strony podania o to wnoszą w języku pol­
skim, a na dowód przytoczył liczbę takowej nie­
mieckiej koucesyi wydanęj na prośbę po polsku 
napisaną. P. burmistrz uważając to za prawdopo 
dobną omyłkę przyrzekł przekoaać się o niej z fak­
tów i na przyszłem posiedzeniu objaśnić rzecz.

Następnie p. Adamski odczytał sprawozdanie 
uonnsyi wyznaczonej do przekonania się o stanie 
. “J11 j 81er.°* Pcd opieką miasta zostających, wsku- 

,!nterPelacyI p. Jabłońskiego. Ko­
m isję tę składali p. burmistrz, ks. Opat Manaster- 
8 ’ i  znman >. budowniczy miejski. Komisya 

k"8 mlej 8ce znalazła w oknach kilka 
jlz es ą zyb wytłoczonych, pomimo zimnej pory 
jesiennej, drzwi boz klamek i nie przymykające 
się należycie, dzieci za§ nje zaopatrzone ani w bie­
liznę ani w odzież zimową. Przekonała się wszak­
że komisya, że zaniedbanie to nie pochodzi z wi­
ny zarządcy tegoż domu. On bowiem czynił o tem 
kilkokrotae doniesienia, nieuwzględniona dotąd, a 
rzecz o sprawienie odzieży i bielizny zaległa kil­
ka miesięcy w Izbie obrachunkowej odesłana tam 
celem obliczenia kosztów sprawienia tej odzieży. 
Dodał wszakże sprawozdawca, żo wszelkie napra­
wy tak drzwi jak  okien zostały jeż  uskutecznione, 
a co do odzieży Rsda uchwaliła na posiedzenia 
wczorajszem stosownie do obliczenia Izby obra­
chunkowej kwotę 2,700 złr. w. a. Nadzwyczaj 
przykre wrażenie zrobiło sprawozdanie to na obe­
cnych słuchaczach, przekonało bowiem w jak  o- 

8tan!e pozostawał dotychczas dom sie­
rót pod opieką miasta, a w szczególności sekcyi 
dobroczynności, i gdyby nie interpelacya p. Jabłoń­
skiego długoby jeszcze może w nim był pozostał. 
Dowiedzieliśmy się przy tej sposobności, że wię­

ksza połowa chłopców w tym zakładzie choruje 
na parchy, co tem bardziej z&dziwisć musi, ie  se- 
keya dobroczycnośei w Radzie miejskiej, liczy w 
8 Nem gronie wielu lekarzów, którzy by przecież na 
st*n zdrowia zakładu stojącego pod ich opieką i 
uadzorem uważać powinni.

Najważniejszą wszakże sprawą na tem posie­
dzenia, była rzecz o wydzierżawienie dochodu z 
akcyzy i propiuacyi przy rogatkach miejskich, ob­
szernie wyłuszczona przez sprawozdawcę p. Pfei- 
fra. Rząd celem umniejszenia wydatków admioi 
-.trącyjnych postanowił wydzierżawić pobór akcy­
zy, z którego część przypada do kasy miejnk.ej, 
również jak  i pobierana równocześnie u rogatek 
opłata propinacyjna. Rada upatrując niebezpieczeń­
stwo i szkodę w dochodach miejskich gdyby po­
bór akcyzy i dochodów propinacyjnycb wydzier 
żawiony był komuś prywatnemu, uchwaliła wy­
dzierżawić tę rzecz na siebie i przy rozpisanej li- 
cytaeyi podać ze swej strony efertę, porówno z in­
nymi konkurentami. Ze jednak waruuki oferty nie 
mogą być jawnie rozbierane i ogłoszone przed 
czasem, uchwalono wybrać pięciu mężów zaufania 
i ndzielić im pełnomocnictwo ułożenia warunków 
oferty i podania tejże wys. rządowi, Wybór mę­
czonych mężów zaufania odroczono do przyszłego 
posiedzenia.

Ż y t o m i e r z  1 listopada (spóźnione).

Kiedy biorę piór1, aby przesłać wam słów kilka 
tyczących się położenia dzisiejszego w Żytomierzu, 
aie jestem pewny, że dopnę swojego celu. Nie 
trzeba wiele mówić o tein, jak  utrudnione różetmi 
przeszkodami jest komunikowanie się listowne mię- 
d sy Polakami w obrębie nawet cesarstwa miesi ko­
jącymi, a cóż dopiero, kiedy p o za  granice chcemy 
przesłać współrodakom bratnich słów kilka. Ten 
więc list do was puszczam na j08 szczęścia. Bądź 
co bądź będę pisać, bo ileż ulgi sercu wypowie­
dzieć wam nasze cierpienia, i mieć choć tę otu 
ohę, że swobodniejsi gdzieś bracia wiedzą o łzach 
naszych i współczują bólem naszym.

Nte mam na celu rozwijać przed wami cały sze 
reg faktów uciemiężenia, początku którego daie 
lsoby przyszło szukać, a którego to ucisku i prze 
śladowań główną i jedyną przyczyną jest to, ie  
jesteśmy i wyznajemy się być Polskam i.

Za pozór do całorocznych ostatnich prześlado­
wań wziął rząd postawienie jednego krzyża w Ży­
tomierzu i współczucie dla ofiar w sprawie krzy ża, 
i ludu całego poległych. Wiadome wam pod tym 
pozorem dokonone liczno uwięzienia, sądy wojen­
ne i policyjne, rzucanio przez rząd niezgody mię­
dzy klasy ludności, całoroczne inkwizycye i śledz­
twa obwinionych i nieobwinionycb, dręczenie wię­
źniów, srogie wyroki na niewinnych. Wiele rzeczy 
uie wiecie, bo i nam nie są wszystkie prześlado­
wania wiadome i nikt ich zliczyć nie zdoła. Cza­
sy późniejsze wyświecą może lepićj te smutne 
chwile. Na dziś możemy tylko zamknąć całe na­
sze życie w tćj epoce w kilku streszczających je  
fcłowch wieszcza naszego narodu, danych jako pro 
roctwo przyszłości: „Wyzwanie przyszłe mu szpieg 
nieznajomy, walkę z nim stoczy sąd krzywopriy 
siężuy, a placem boju będzie dół kryjomy, a wy­
rok o nim wyda wróg potężny!* Proroctwo to 
spełnia się od lat 30 we wszystkich ziemiach pol­
skich pod rządem rosyjskim, a dzisiaj czujemy je  
może silnićj niż kiedykolwiekbądż.

Gdy po wypadkach w Warszawie rząd rosyjski 
natężył używane przez siebie zawsze środki, posta­
nowił na wzór Iwaua Groźnego przewiać także 
uaszą prowincyę z najgoręcćj czujących synów oj 
czyzny, a szukając powodu do rozpoczęcia swoich 
działań, znalazł takowy w wzniesieniu krzyża po­
ległym pięciu ofiarom. Organem rządowego dzia 
lania wybrany gubernator cywilny, książę Drucki- 
Sokoliński, który też natychmiast został przemia­
nowany z osoby cywilućj na wojskową. Ubrano 
go w epolety i mundur jeneralski łącznio z stóso- 
wną do tego władzą. Wybór nio zawiódł. „Jewo 
Prewoschoditielstwo* odpowiedział nadziejom pie 
ezołowitego o poddanych rządn. Ustanowiony sąd 
wojenny i komisye chwytały i więziły kto zdawał 
im się więcćj podejrzanym. Zamknięto do więzień 
wiele młodzieży i starszych oby wat-li. Śledzono, 
sądzono, dekretowano na Sybir lub w sołdaty z po­
zbawieniem praw stanu. Gubernator popychał gor 
liwie ułożony z góry plac prześladowania, usiłując 
idarzeoiom zupełnie zwyczajnym nadać charakter 
bantów; sądy wujceonc i policyjne komisye, ajenci 
donoszący: wszyscy dla własnćj korzyści, wynaj­
dowali nowe przedmioty śledztw i prześladowania: 
ściągnięto więcćj |wojska dla przytłumienia tego 
co wcale nie istniało.

Ale przyszła chwila końca. Śledztwa pokończo 
no, sądy wojenne ogłosiły wyroki, ofiary padły, 
a niektóre ujść zdołały. Wszystko wydawało się 
skończonem. Lecz cóż począłby gubernator? czem 
zatrudniłby się kijowski jenerał gubernator? zkąd 
ciągnęłyby zyski komisye i agenci policyjni? jak 
dalćj przeprowadzać wysoką politykę rządu, to jest 
uciskać narodowość polską? juk dalćj prześlado­
wać Polaków zmuszając ich aby zaparli się swe­
go imienia, swój przeszłości i pochodzenia? Wy­
naleziono sposób! Żałoba jest zewnętrzną oznaką 
Polaka, oznaką że czuje się być nciemięłonym w 
swój polskości,— a więc prześladować żałobę. D a­
no zatem rozkazy, i dzisiaj system rządowy uci­
sku ma dalsz9 zastósowanie, komisye, gądy i ajen 
ci czynność i zyski, a polskość prześladowaną jest 
na nowem polu, które zarazem przez to jest no­
we m dla niój polem objawu i życia.

Głównodowodzącym, żs tak go nazwę, nad całą 
kompanią przaśladujących żałobę w naszem mie­
ście, jest sam pułkownik Krauz, tutejszy policmaj­
ster. Po wesołem i zadowolonym obliczu jego znać, 
że jest on w odpowiednim naturze swej żywiole. 
Z grona jego pomocników odznaczają gię spra­
wnością czastue prystawy: Denysenko i Sebatyn. 
Od rana do wieczora zaprowadzają znaczną liczbę 
kobiet do policyi dla spisania aktu o ubraniu. Za 
trzymane przechodzące niewiasty, otaczają dziesię­
tnikami i kwartalnemi, i tak z tryumfem prowadzą

po ulicach miasta, wybierając co najdłuższą dro 
gę. W  tym tryumfalnym pochodzie nie żałują nie­
przyzwoitych przycinków i wysadzają się na tłu­
ste dowcipowanie. Dziesiętnicy nie ograniczają 
się jednak na tem do obelg słownych, daw a­
nych przez kwartalnych i prystawów, dziesiętnicy 
posuwając się dalej, w swej bezczelności dają bez­
bronnym niewiastom Bturchańce. v

I wszystko to odbywa się w dzień biały, publi­
cznie. I dzieje się to z wiedzą rządu głośno roz­
prawiającego w spółeczeńatwie europejskich rzą­
dów o porządku i cywihzacyi I Za wiedzą rządu który 
w imię porządku ciemięży ludność rozległych kra­
jów, przez samowoloy i anarchiczny despotyzm 
włsdz swych i organów.

Nieszczęsna dziatwo Jagiellonów i Sobieskich! 
Tyżeś to w takim ucisku! Gdyby w świetnych 
czasach Twoich, narodzie, kiedy w obec przeraże­
niem zdjętych ludów Europy, wytężałeś siły swo­
je i przez kilka wieków w łasnemi piersiami zasła 
uiałeś cbrześciaństwo i cywilizacyę przed naja­
zdem Tatarów, Turków iionej dziczy azyatyckiej,— 
gdyby, powtarzamy, powiedział kto w owych cza 
sacb, że sam legniesz pod najazdem barbarzyńców 
z pod Uralu, a nikt ci nie przyjdzie z pomocą — 
któżby wówczas temu był uwierzył!

Gdzież są swobodne narody Europy, co ujęłyby 
się za 8.voją dawną towarzyszką na drodze postę­
pu i cywilizacyi? Gdzie Auglia, ta opiekunka swo­
b o d y ? ..., Szepcze ona: „Cóż dacie mi za pracę 
moją, jaki zysk obiecujecie handlowi mojemu?.... 
uiemacie czem nam płacić, a chcecie pomocy.* 
Co robi Francya, ta przewodniczka w cywilizacyi 
narodów ? ... .

Nie pytajmy się o to; przestańmy na nie ra­
chować, liczmy tylko na Boga i siebie, na spo­
kojną a wytrwałą pracę wewnętrzną', na roz­
wój sił, powolny może, lecz pewny tą własną pra 
cą i poświęceniem bez zaparcia się ani na chwilę 
przeszłości, bez odstąpienia ani na moment od po­
słannictwa przyszłego.

W położenia teraźniejszem obywatele Żytomie­
rza ch wycili się sposobu trudnego lecz mogącego 
choć w czyści zmniejszyć liczbę ofiar, i postanowili 
o ile możności jak  najmniej wychodzić z domów 
swoich. Środek teo, do którego ostatecznością przy- 
c śnięci udali się, niepodobny prawie do wykona­
nia, okazuje, jak i u nas ucisk. Ogłoszono go na- 
stępującym plakatem, rozlepionym na rogach, któ­
ry wkiótce polieya pozdzierała:

„Polacy! Rząd rosyjski przeprowadza ciągle dzie- 
„ło prześladowania. Wielu obywateli i młodzieńców  
„naszych, częścią zesłani w otchłanie sybirskich 
„podziemi, częścią obleczeni w szare szeregowców 
„sukm any, jęczą w ucisku zdała od swojej uko- 
„chynej rodziny.

„Niewiasty nasze prześladowane od dawna, dziś 
„me mogą przestąpić progu domów swoich bez­
k a rn ie . Na placach m iasta, u bram świątyń na- 
„8zycb, na rogach ulic rozstawione służalec rzucają 
„się na nasze matki i siostry. Lżąc i urągając się 
„nad ich cierpieniem, odzierają z nich te szaty

i cierpienia„posępne, które nań los nieżyczliwy 
„ Matki - Oj czyzny włoży ły.

„Rodacy! Cierpmy wytrwale zesłane na nas 
„?lagi. Z poddaniem się kolejom losu dopijajmy 
„cierpliwie te ostatnie krople naszego kielicha go­
ry czy . Dodawajmy sobie otuchy powtarzając w 
„cierpieniu słowa zgasłego Arcypasterza naszego, 
„zostawione w puściżuie dla swojćj owczarni: Go- 
rdło nasze— cierniowa korona; łza, modlitwa 
„ciche wytrwałe poświęcenie się — to broń nasza 
„którą zwyciężymy wroga.“

„Od dz.ś niewiasty nasze niech pozostaną w do- 
„mach swoich nieukazując się o ile możności na 
„ulicach miasta. Modły Bogu składajmy w domach, 
„jak było za pierwszyeh wieków prześladowania 
„Ghrześcian. Ż umknij my się z spokojnem podda- 
„oiem się w tych więzieniach do których wtłaczają 
„nas wrogi nasze, a tym Bposobem unikniemy star 
„cia się i krzywd codziennych, wyrządzonych nam 
„publicznie przez naszych prześladowców.— Swo- 
„b dne dziś ludy Europy z podziwem ujrzą po raz 
„pierwszy nowo zgotowane nam więzienia, o któ 
„rycb ani marzyły wieki najwyuzdańszego barba­
rz y ń s tw a— a Bóg przyjmie te nowe ofiary nasze.

„Na opuszczonych ulicach, niech rozbestwione 
„tłuszcze znajdą dowolne pole dla swego popisu— 
„Niech szaleją do syta. Przekonają się, że przemoc 
„uie zerwie nam żałoby z szat naszych, ani zetrze 
„jćj z serca, dopóki nie nastąpi akt odkupienia."

Powtórzymy ta cośmy wprzód powiedzieli, że 
ten środek niewychodzsnia z domów, jest nie po­
dobny do wykonania, lecz chęć uciekania się do 
niego okazuje, jak daleko ucisk doprowadzono. 
Powiemy dvlćj, że p ra c a  wytrwał* w każdym kie­
runku, usiłowanie podniesienia o św ia ty  i moralno­
ści wszystkich klas a mianowicie ludu wiejskiego, 
przedewszystkiem zaś rozwiązanie sp ra w y  wło- 
ś,ci a ń s k i ćj sprawiedliwe i stanowcze przez wyku;J 
grantów: oto co mimo wszelkiego ucisku do dzia­
łania nam pozostaje.

2 i .r a k .0 w  17 listop. Gazeta Lwowska w Nrze 
258 z d. 10 bm. wytyka korespondentowi wiedeń­
skiemu Czasu, iż tenże w liście z 26 z. m. (Czas 
Nr. 248) mylnie doniósł o czynnościach p. Trze- 
cieskiego w Wiedniu, który był delegowany do 
popierania sprawy przystąpienia obwodu krakow­
skiego do Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
galicyjskiego, a nie do uzyskania zatwierdzenia 
statutów tego towarzystwa. Gazeta Lwowska po­
wiada, że jeżeli p. Trzecieski był wydelegowanym 
do Wiednia przez Komitet Towarzystwa Rolniczego 
Krakowskiego, to nie miał wcale misyi uzyskania 
najwyższej sankcyi dla nowych statutów To w. 
Kredytowego uchwalowych d. 6 lipca 1861 na 
ogóluem zgromadzeniu tegóż Towarzystwa. Dy rek 
eya bowiem Towarzystwa jest jedynem reprezen­
tantem jego na zewnątrz, i upoważnioną była 
przez ogólne zgromadzenie, aby na mocy reskryp 
tu cesarskiego z dnia 30 lipca 1848 rozciągnąć 
czynności swoje do dóbr prywatnych w obwodzie 
krakowskim pod warunkiem przyjęcia przez wła 
ścicieli tychże dóbr gwarancyi w myśl ustaw To­

warzystwa i ułożenia przez nich w tym celu de­
klaracji. Te uchwały ogólnego zgromadzenia wra*z 
z uchwałami tyczącemi się zmiany statutów, przed­
łożone zostały wys. Rządowi w wrześ. 1861.

Gdy tymczasem Komitet Tow. rolniczego k ra­
kowskiego wyznaczył 15 kwietnia rb. komisję do 
ułożenia projektu szacowania dóbr mających przy- 
Btąpić do Towarzystwa kredytowego, mógł starać 
się u władz przez delegowanych członków swoich 
o przyśpieszenie przystąpienia obwodu krakow­
skiego do Towarzystwa kredytowego, ale nie o 
wyjednanie sankcyi nowym Btatutom, do czego tyl­
ko Dyrekcyi służy prawo.

Gazeta Lmowska zbytecznie jak  sądzimy lęka 
się, aby to przedstawienie rzeczy nie wpłynęło 
szkodliwie na kurs listów zastawnych. O czynno 
ściach zaś Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego 
celem uzyskania zatwierdzenia nowych statutów 
podaje, że prezes Towarzystwa hr. Kazimierz 
Krasicki raz na wiosnę, a powtórnie w przesiłym 
miesiącu udawał się do Wiednia w sprawie no­
wych statutów i tak u pp. Ministrów Stanu i S p ra^  
wewnętrznych, jak  i u właściwego referenta w 
Radzie stanu upraszał o przyśpieszenie wyjedna­
nia sankcyi statutów, a jako rzeczy najświadom- 
szy wyjaśniał je na posłuchaniu u JCW. Arsyks. 
Rajnera w d. 21 października, przy czem otrzy­
mał przyrzeczenie szybkiego załatwienia.

Pokazuje się z tego, że doniesiecie wiedeńskie­
go korespondenta Czasu przyniosło ten pożądany 
skutek, iż zniewoliło Gazetę Lwowską nie tylko 
do długiego wywodu, który tu streszczamy, o w ła­
ściwości misyi tak  p. Trzecieskiego jak  i hr. Kra 
sic-kiego, ale co ważniejsza do doniesienia, iż w d. 
21 psżdziernika Arcyks. Rajner przyrzekł uzyskać 
w krótkim czasie zatwierdzenie nowych statutów 
Towarzystwa kredytowego, z czem się łączy oraz 
sprawa przystąpienia obwoda krakowskiego do 
Towarzystwa.

Podawszy tu treść wyjaśnienia Gazety Lwów 
skiej, zamieścić winniśmy, to co nam z tego po­
woda p. Trzecieski udziela jak  nastęouje:

„Korespondent wiedeński do Czasu w Nr. 248 
podał krótką, a lubo trochę niedokładną, jednak 
zupełnie prawdziwą wiadomość względem potwier­
dzenia zmian, które na ogólnem zgromadzeniu 
Towarzystwa kredytowego w roku zeszłym zosta­
ły uchwalone i wywołał w numerze 253 Gazety 
Lwowskiej umieszczony artykuł objaśniający ten 
przedmiot, w którym znajdują się takż* niektóre 
ustępy małego sprostowania i objaśnienia potrze­
bujące.

Najstosowniej8zem więc będzie, jeżeli złożę pu­
blicznie sprawozdanie z misyi, którą mi ogólne 
Zgromadzenie Towarzystwa rolniczego krakow­
skiego w miesiącu lutym poleciło i wykażę powo­
dy, które mnie skłoniły do zrobienia niżej z&- 
miejzczouych wniosków na Zgromadzeniu rolni- 
czcm a znajdzie tu i Gazeta Lwowska odpowiedź 
na powyższy artykuł.

Towarzystwo kredytowe galicyjskie, dzięki nie­
zmordowanym zabiegom i wytrwałej kilkunasto­
letniej pracy ś. p. Izydora Piotruskiego, któren 
znał dokładnie potrzeby naszego kraju, zostało 
jeszcze w roku 1841 zawiązane, i skreśl nc sta- 
tuta uzyskały najwyższą sankcyę: z tych przyto­
czę tutaj kilka ustępów, które wpływały na mo­
je postępowanie w tym przedmiocie.

§ 29 Statutu mówi:
„Instytut kredytowy daje pożyczki w listach za­

staw nych  tylko na pierwszą połowę wartości 
„dóbr.

§ 36 mówi:
nZasady, podług których czysty dochód a wła- 

„śeiwie wartość dóbr wymiarkowaną być ma, To­
w arzystw o jak  tylko zacznie być czynnem, bli- 
„ż*j oznaczy i sejmowi do zatwierdzenia poda, 
„nim to nastąpi ma za tymazasowe prawidło etc.“

Otóż dwadzieścia lat blisko, jak istnieje Tow a­
rzystwo kredytowe, a zasady oszacowania nie są 
dotąd postanowione i czynności Towarzystwa od­
bywają się na podstawach prowizorycznie oktrojo- 
wanycb.

§ 81 mówi o wyborach władz Towarzystwa 
i określa w ustępie czwartym zasady ogólnego ze 
brania:

„Tym końcem odbędzie się każdą rażą pod- 
„cza8 zgromadzenia sejmowego osobne posłodzę 
„nie, na któro wezwani zostaną także członkowie 
„Towarzystwa, niebędący oraz członkom i stanów, 
„a to przez powszechne obwieszczenie."

Stósownie więc do trgo §fu ogólne zgromadze­
nie składać się wtedy miało z członków sejmu 
krajowego i z innych członków Towarzystwa; a 
ponieważ sejm zwykle co roku zwoływanym by­
wał, przeto statut zapewniał możność prędkiego 
wykonania §§ 29 i 36, a tem samem i zupełny 
rozwój Towarzystwa.

Tymczasem nieszczęśliwe wypr-dki roku 1846, 
a potem zniesienie w całej monarchii instytccyj 
st nowych, pozbawiło Towarzystwo kredytowe re- 
prezentacyi ogólnej i odpowiedniej kontr. Ii stowa­
rzyszonych, a tem samem opóźniło uzupełnienie 
najważniejszej części statutu, to jest, orzeczenia co 
do zasad w oszacowaniu.

Przez lat 16 oczekiwali właściciele ziemscy z ca­
łą cierpliwością, do jakiej nawykli ca ogólne ze­
branie członków Towarzystwa kredytowego, żeby 
uchwalić konieczne zmiany statutów. N« próżno 
oczekiwali przez tyleż lat właściciele ziemscy W. 
Księstwa Krakowskiego na możność zaciągania 
na swoje dobra pożyczek w tym krajowym insty­
tucie. Majątki upadały, zmniejszały się dochody 
dla braku odpowiednich kapitałów, których wła­
śnie to stowarzyszenie dostarczyć miało— i wielu 
przyciśniętych koniecznością zmuszonych było udać 
się z prośbą o pożyczkę do Banku wiedeńskiego, 
który wydawszy do Galicyi temi czasy do 10 mi­
lionów złr. po większej części na hipoteki po To­
warzystwie kredytowem, pozbawia tychże około 
200,000 złr., które opłacaniem wyższego jak  w To­
warzystwie procenta, do Banku Bkładać są zmu­
szeni.

Dopiero też w roku zeszłym w miesiącu lipcu, 
po upływie lat 16sto, jak  to już wyżej wspomnia-
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łem zwotanem zostało ogólne zgromadzenie, na cyi, która tylko roczne uchwalenie budżetów
fetórem najważniejsze zmiany w statutach i roz-

orze

szerzenie działalności instytutu na obwód krakowsk. 
uchwaloao z wyjątkiem jednak § 36, który dla 
braka czasu jakoteż dla swej ważności następne­
mu zgromadzeniu przekazanym został.

Tataj nasuwa się pytanie: Dla czego od roku 
1848 do 1861 niebyło ogólnego zgromadzenia, czy 
że się o odpowiednie pozwolenie Dyrekcya nie 
starała lub też wysokie władze na takowe zezwo­
lić nie chciały? Na takie zapytanie trudno by mi 
było z pewnością odpowiedzieć, jednakże lubo zna- 
netn mi jest jako ówczesne organa rządowe nie 
bardzo sprzyjały ogólnym zebraniom, śmiem je ­
dnak twierdzić,, że gdyby Dyrekcya Towarzystwa 
kredytowego ua podstawie znajomości potrzeby 
krajowej ze silnem przekonaniem tego pozwolenia 
od wys. rządu była się domagała lub wprost się 
do monarchy z cdpowiedeią prośoą udała, jak to 
uczyn i Komitet To w. Rolniczego Krakowskiego o 
-Ojto-letuią zaliczkę na rachunek należnego wy­
nagrodzenia za zniesiono powinności poddańełe, 
pozwolenie na zebranie ogólne, które tak wszech­
stronnie było żąda je, z >stałoby prawdopodobnie 
wcześuiej udzielonem.

Zgromadzeni na zeszłoroezuem zebraniu Tow. 
kred. obywatele rozjeżdżając się, mieli to przeko­
nanie, że już w roku następnym w miesiącu lutym 
na mocy potwierdzonych zmian statutów, na nowo 
na ogólne zebrauie przez delegatów odbyć się ma­
jące, powołani zostaną i dokończą swe prąwoda- 
wcie i kontrolujące czynności. Gdy to jednak nie 
nastąpiło, obawiając się, żeby ta przerwa w zgro­
madzeniach nietrwała zuowu lat 16, zwróciłem u- 
wugę zgromadzonych członaów ogólnego zebrania 
Tow. Rolniczego Krakowską go na ważność tegt 
przedmiotu, a ci też jednogłośnie następujące wnio 
ski uchwalili.

1. Uznanie ważności i nagłości ostatecznej or- 
gaoizacyi Towarzystwa kredytowego..

2. Wybranie delegacy! z trzech esób złożonej, 
której polecono zajęcie się przyśpieszeniem po­
twierdzenia zmian statutów na zeszłoroczem ogól 
nem zgromadzeniu postanowionych, a raczej przed­
stawienia wysokim władzum nagłości tego potwier­
dzenia ze szczególniejszym naciskiem na konie­
czność rozsjerzeuia Tow. kredytowego na W. Księ­
stwo Kiakowskie-

3. Polecenie Komitetowi Tow. Rolniczego Kra 
kowskiego wypracowanie ztsad , podług których 
na przyszłość wartość dóbr dla udzielać się mają 
cyeh pożyozek stosownie do § 36 wymiarkowaną 
być ma.

Delegowani, Paweł Popiel i Edward hr. Stadnicki 
mając ju t  wprzódy zamiar wyjechania na kilka mie­
sięcy za granicę, nie byli w nużności zsjęcia się 
zar.z powierzouą sobie czynnością, upoważnili je 
dnak podpisanego do zbadania rzeczy w Wiedniu, 
a razem oświadczyli swą gotowość zjechania tam­
że na każde moje wezwanie, skoro tylko z po 
dróży do kraju powrócą. Po takowem porozumie­
niu się z D elegacją udałem się sam do W iednia 
w miesiącu kwietnia w cela dopsłoienia powierzo 
pej nam misyi gdzio znalazłem wysokie władze 
jak  najlepićj dla tćj sprawy usposobione, a to tak 
dalece, że już na dniu 12 lipca wysokie miuiste- 
ryurn całą rzecz do r  biretu cesarskiego odesłało; 
z rąd  sprawa posłanr. ilo U.-idy Stanu, wróciła do 
rady ministrów i te iii dniami atauow czo zdecydo­
w aną będzie; tym spo iobcu i p rzy jazd  w yżćj wspo­
mnianych wspołdelegatów był zbytecznym, tsko 
wych v ięc już new zy wałem, i zakończyłem nate 
raz moją m isję ałźenieiu  prośby z myłem pro 
m .moria, którą na udziełooćj mi w dain 24 paź 
dzieraika an iyencyi J. C. W. Arcyksiążę Rajner 
przyjąć i obietnica spiesznego z a h t wienia tego przed 
miotu łaskawie mi udzielić raczył.

Kończę to sprawozdanie w odpowiedzi na arty 
kuł Gazety Lwowskiej uwagą, że wyićj wymieuio 
ne postanowienia ogolnego zebrania Tow. Rolni­
czego Krakowskiego, w niczern nieuwłaczajązakre­
sowi działalności Dyrekcyi Tow. Kredytowego i 
jak się pokazuje, były bodźcem dla jój prezesa 
w poparciu osobisłem. Tudzież oświadczam, że nie- 
podzidam zdania w tćj gazecie objawionego, ja 
koby dla tago, że Dyrekcya reprezentuje Towa 
rzystwo na zewnątrz, taż tylko miała prawo pro 
sić o przyśpieszenie potwierdzenia zmian na ogól- 
nem zebraniu postanowionych. Towarzystwo k re­
dytowe jest własnością całego kraju, wolno więc 
każdemu członkowi Towarzystwa przy zachowaniu 
odpowiednich formalności proponować zmiany, któ­
re uzna w swem przekonaniu za zbawienne; a j e ­
żeli są jakowe już postanowione, nie może być 
nikomu zabrOnionem udawanie się do wysokich 
władz z przedstawieniem nagłości ich potwierdze­
n ia , a to tem bardzićj, jeżeli takowe stauowią 
główną podstawę tego stowarzyszenia i wywierają 
stanowczy wpływ na stan majątków rozlicznych 
rodzin.

Przedstawienia też moje do wysokich władz w 
Wiedniu były w zakresie ogólnym tyczące się 
wszelkich postanowień zeszłorocznego ogólnego 
zebrania, jedynie tylko ze szczególniejszym naci­
skiem na nagłość potrzeby rozszerzenia działalno­
ści na W. Księstwo Krakowskie.

Niedostateczny dzisiejszy zakres działalności 
Tow. Kredytowego teraz tem bardzićj rozszerzyć 
należy, iż kasa oszczędności wiedeńska, która do 
8 milionów złr. na galicyjskie dobra wypożyczyła, 
nieodwołalne postanowiła wszelkieh możliwych 
środków użyć, by swoje kapitały jak najprędzćj 
wycofać i już teraz jednocześnie w kilku miej­
scach ściągnienie tychże w drodze wywłaszczenia 
przedsięwzięła. Przyśpieszenie więc rózwojp Tow. 
Kredytowego galicyjskiego, które jedynie mogło 
by zasłonić whścicieli w Sparkasie zadłużonych 
od wywłaszczenia, było zupełnie na czasie i ko­
nieczne; jeżeli pragniemy zatrzymać ziemię ojców 
naszyeb, jeżeli chcemy podnieść rolnictwo i indu 
stryę, Błowem jeżeli pragniemy podniesienia bytu 
materyalnego w kraju naszym.

Kraków 15 listopada 1862.
Franciszek Trzecieski.

. W ie d e ń  15 listopada. Dzisiaj obchodzą w Wie- 
■jniu święto patrona ziem austryackich, ś. Leopol­
da. Aanuknięte też g itłda i rada psństwa, wydział 

fij*nt»owy śpiesząc się z załatwieniem 
DUdżetu, tak aby część jego mógł już wnieść po 
niedzieli do Izby deputowanych, odbywa i dzisiaj 
posiedzenie i aż do ukończenia budżetu odbywać 
będzie dwa razy na dzień narady. Na dzisiejszem 
posiedzeniu uchwalił ten wydział podwyższenie po­
datków stałych ktasyczno domowego (nie czynszo- 
wo-domowego, bo podwyższenia jego rząd nie żą 
da), ziemnego, przemysłowego i zarobkowego, tu­
dzież podatku od kuponów papierów publicznych, 
a to na jeden rok, nie jak  tego żądało minister^ um, 
au lat trzy, co byłoby się sprzeciwiało konstytu-

kła. Dodatki do pomieniouych podatków stałych 
znane dotąd pod nazwą dodatków wojennych, po­
dwojone zostały, a podatek od kuponów zamiast 
5%  wynosić będzie 7% . Rozprawy w wydżiale 
finansowym nad budżetem wojskowym odłożone 
zostały do w torku, gdyż p. Minister wojny zażąda 
tfgó, dla rozpoznania, czy i o ile rząd będzie móg 
przystać na oszczędności projektowane przez refe­
renta deputowanego Giskrę. Dla tego też dzisiaj 
wydział zajmował się oddziałem przychodowym 
budżetu, a mianowicie podwyższeniem wzmianko­
wanych podatków. Dr Giskra w referacie swoim 
nad budżetem wojskowym proponuje ogólna zni 
żonie budżetu tego na r. 1863 w porównania z wy­
datkami na r. 1862 na blisko 11 milionów złr. 
Przechodzi on każdą peusyę nzczegółowo, w każ­
dej przedstawiając możność redukcyi v?ydatków, 
w szjako bez stawienia specyafnych wniosków, 
tfk  iz propozycye jego uważane być mogą niety- 
e jako wnioski, jak  raczej jako życzenia. Z bu­

dżetu zwyczajnego, na 92 miliony obliczonego 
w wydatkach, po potrąceniu wszystkich dochodów 
- łamych ministerstwa wojny, do jakich się liczą 
t kzo wszystkie dochody z Pogranicza wojskowe­
g o  przedstawia p. Giakra możność wykreślenia 9 
milionów, a z wydatków nadzwyczajnych 2 milio 
ny. Minis^eryum wojny żąda razem 118 milionów. 
W sprawozdaniu p. Giskry niema wzmianki o 
wojsku modeńskiem, które znajduje się na budże 
cic projektu rządowego.

— W piątek odbyła się narada pięciu członków 
djrekcyi banku austryaekiego z pięcioma członka 
mi komitetu bankowego: to jest z członkami wy­
delegowanymi z wydziału bankowego, aby ułożyć, 
io dalej uczynić wypadnie ze względu na uchwa­

ły Izby deputowanych w sprawie ugody rządu 
z bankiem. Na tej naradzie postanowiono podać 
yetycyę do Izby wyższej, która jeszcze nie obra­
dowała nad tą ugodą, a w petycyi tej przedsta­
wić punkta zgody, na które bank przystać niemo- 
że. Główna z tych punktów są: pożyczka bezpro­
centowa 80 milionów, tudzież zbyt krótki bo 10 le 
tai termin przedłużenia przywileju bankowego. Je­
żeli Izba wyższa nie zgodzi się na propozycye u- 
gody przyjęte w Izbie deputowanych. Kwestya 
bankowa wróci jeszcze do Itby  niższej, zwłaszcza 
że jak  się zdaje, Miaisteryum nie podziela dotąd 
jeszcze zdania Izby niższej, i pragnie bankowi ła­
godniejsze stawić waruńki. Ugoda z bankiera nie 
jest wprawdzie naglącą, albowiem jeszcze trzy la­
ta niedostaje do ukończenia się przywileju banko 
*ego, wszelako rząd pragnie koniecznie zakończyć 
tę sprawę już teraz, albowiem od umowy tej za 
leży spieniężenie efektów w banku zastawionych, 
a tem samem pokrycie części bieżącego deficytu.

— Wydział krajowy czeski podał, jak donie- 
śl śmy prośbę do N. Pana o odłożenie zwołania 
sejmu na poświęta, a zatem uskutecznił to co już 
Czas z d. 6 b. m. w artykule wstępnym był u 
znał za konioezne. Podanie wydziału jest tei 
osnowy.

„Najjaśniejszy Apostolski Cesarzu i Królu! Wy­
dział krajowy wiernego zawsze Królestwa Czeskie­
go czuje się uszczęśliwionym, iż może wyrazić 
uczucia najserdeczniejszych podziękowań, któremi 
cały kraj radośnie został wzruszony , gdy 
W CKApM ć zarządziłeś zwołanie sejm u czeskiego. 
T ;.m  w /.niosłeni ak tem  konsty tucyjnym  raezyłeń 
W C K ApM ć zadow olnić od d aw na żyw ione życzę 
nia kraju, a tą rękojmią konstytucyjnego rozwija 
nia naszej ojczyzny na nowo utrwalić święte wę 
zły między Panującym a ludem, albowiem wielkie 
są nadzieje kraju, iż sejm potrwa długo i nie 
przerwanie. Zebranie się sejmu bezzwłocznie po 
zamknięciu posiedzeń Rady państwa i tak krótko 
przed świętami Bożego Narodzenia uczyniłyby nie­
podobieństwem długą nieprzerwaną działalność sej 
mu, albowiem święta zmusiłyby do zrobienia przer 
wy, a to tem konieczniej, im bardziej deputowani 
znużeni posiedzeniami Rady państwa potrzebowa 
liby wypoczynku i czasu dla uporządkowania włs 
snych spraw swoich. Sesya sejmowa mogłaby w 
bieżącym roku 1862 kilka dni tylko trwać, a re 
zultata jej z kosztami, jakieby kontrybueaci pono 
sić musieli, niemoglyby w odpowiednim stosunku 
zostawać. Względy te spowodowały najuniżeniej 
podpisany wydziafkrąjowy do ośmielenia się z proś 
bą: Abyś WCKApMć raczył zebranie sejma zwo 
łańego już ńa fok 1862 odroczyć do dnia 10 sty­
cznia 1863.“

nia podobnego rodzaja świadectw i wyzyskujący 
tako re, pierwsi jako popełniający nadużycia w 
służbie, pociągnieni zostaną do odpowiedzialności 
karnćj, drudzy zaś uważani jako usiłujący się u- 
chylić od powinności zaciągowćj, na równi z ukry­
wającymi się, w myśl obowiązujących przepisów 
(o powinności zaciągowej z roku 1859), oddani zo­
staną do wojsku na rachunek poboru."

— Czytelnicy którzy znają czyściec przez jaki 
rząd rosyjski przeprowadził ż o ł n i e r z y  b y ł e g o  
w o j s k a  p o l s k i e g o  p o  p o w s t a n i u  w 1 8 3 1  
r o k u ,  z których tysiące traktowano jako zbro­
dniarzy i wtrącono do kompanij karnych w twier­
dzach i morskich warsztatach, u smutno ich dzieje 
wielu wymownie opisało; z których inne tysiące 
wcielono w szeregi korpusów kaukaskiego, oren- 
burgskiego i syberyjskiego, gdzie po kilkonastole- 
tuiej służbie za prostych żołnierzy roznieśli swe 
kości po stepach Turanu i Chiwy, śnieżnych prze­
strzeniach Sybiru i górach kaukaskich; a inni do­
tąd jeszcze cierpią w tem czyścń ziemskiem, 
w służbie wojskowej rosyjskiej; — czytelnicy, po­
wtarzamy, znujący te kr wawe i łzawe dzieje jakie 
rząd rosyjski zgotował żołnierzom byłego wojska 
polskiego, osądzą w należyty sposób „łaskę“ t. j. 
podwyższenie żołdu dla S'S żołnierzy i podoficerów 
będących w korpusie inwalidów i weteranów 
w Warszawie. Ogłoszenie tej łaski brzmi:

„J. C. W. W. książę Namiestnik Królestwa, ma­
jąc sobie przez JW. Naczelnika Rządu Cywilnego 
przedstawioną potrzebę polepszenia bytu wojsko 
wych niższych stopni komendy inwalidów i wete 
ranów b. wojska polskiego przy X Okręgu straży 
wewnętrznej, oraz znajdując, że za wyświadczę 
niem proponowanej dla nich łaski przemawiają 
takież same powody, jakie skłoniły N. Pana do 
podwyższenia, przez decyzyę oznajmioną w odez­
wie Ministra sekretarza stanu z dnia 7. (19) mar­
ca r. b. Nr. 4599, żołdu sztabs i ober - oficerom 
tejże komendy, zezwolić raczył, aby żołd podofi­
cerów i żołnierzy pomienionej komendy, uiszczany 
im dotąd w stosunku dla b. wojska polskiego w r. 
1816 oznaczonym, został im podwyższony, licząc 
od doia 19 września (1 października) r. b. jak  
następuje:

„Dla 31 starszych podoficerów z rs, 67 kop. 
97%  do rs, 100, wyrażaie sfo każdemu rocznie.

„Dla 17 młodszych podoficerów z rs. 58 kop. 
85 do rs. 80, wyrażaie cśmdziesiąt każdemu ro­
cznie.

„Dla 28 żołnierzy z rs. 28 kop. 73%  do rs. 50, 
wyr.<żuie pięćdziesiąt każdemu rocznie.

„Dla dwóch pozostałych starszych podoficerów, 
pobierających żołd w stosunku dis b. gwardyi 
francuskiej oznaczonym, to jest po rs. 110 kop- 
82 % rocznie, żołd w dotychczasowej ilości mu 
być pozostawiony."

R o s j a .

czności politykę jaką przyjęły na jednej półkuli,'z byłoby dla nich zaszczytaem. Dopełniłyby one o- 
polityką którą chciałyby w takim razie urzeczy- bowiązku ludzkości wyłączniej oznaczonego w 
wistmć aa drugiej, lecz także byłyby niezręczne- wojnie, w której namiętność utrudnia przeciw­
ni); albowiem nie ma wątpliwości, ża pośrednictwo oikom wszelką możebność bezpośrednich układów, 
przyniesione Ameryce bez poprzedniego przez nią Jestto posłannictwo, jakie prawo publiczne wkła- 
żądania, uraziłoby tak głęboko ludy między któ- da na neutralnych, którym zarazem nakazaną jest 
remi zamierzałaby pośredniczyć, iż należałoby wię seisla bezstronność i nigdy nie zdołają uczynić 
cej jeszcze obawiać się manifestacyi przeciwko szlachetniejszego użytka z swego wpływu, jaix 
działaniu europejskiemu, niż bolejemy dzisiaj nad starając się położyć kres walce sprawiającej' tyle 
walką toczącą się tam obecnie. cierpień i naruszającej wielkie interesu w całym

„Aważając na dobrą opinię o legalności i zrę-1 świecie, 
czności mocarstw, o których jest mowa w donie- Zresztą gdyby nawet propozycya ta została bez
sienią Morning Posta i La Patrie, chcemy mieć skutku bezpośredniego, nie byłaby ona całkiem 
nadzieję, że ich czynność w oboe stron ■ .ojują- bezużyteczną, gdyż mogłaby skłonić ruch umysłów 
cych w Ameryce będzie roztropna i ostrożna, tak ku idei pojednania i przyczynić się do przyśpie- 
jaką była od początku walki czynność gabinetu szenia chwili, w której powrót pokoju może sie 
petarsburgskiego, jeżeli nam ta wolno to przypo- stać możebnym.
nmieć. Czynność ta będzie nadto tem skuteczniej- Wzywam W . Eks. abyś przedłożył te uw3gi 
szą, im będzie spokojniejszą i im strony wojujące w imieniu JCMości lordowi Russell i księciu Gor- 
mniej znajdą pozoru do widzenia w tej czynności czakowi, prosząc ich aby cię zawiadomili o za- 
interesu kupieckiego lub dumy mocarstw wojsko- miarach rządu N. królowej W. Brytanii i dworu 
wych europejskich. rosyjskiego.

„Kterweacya jest jednym z aktów najdrażli- Dodssz W. Ek. zarazem, że piszę w tych samych 
wszych do których jakie mocarstwo jsst powołane, wyrazach do ambasadorów Cesarza w Petersburgu i 
Wstrzemięźliwość jakiej Europa dała dotąd dowód Londynie, 
w obec wielkiej sprawy amerykańskiej, każe się Przyjmij i td.
spodziewać, że zaszczyt i korzyści wynikające 
z tej rozatropnej i prawej przeszłości, nie będą (podp) Droyn de Lhnj's*

A n g l i a .
W d. 10 b. m. odbyła się zwykła ce.emonia

zniszczone krokiem za którym przemawiają gorą 
co pewne zadrażnione interesy, lecz który to krok I
odradza rozumne przewidzenie możebnyeh następstw. -------------------------^  n,v „Ciem0n,a m-
Aby mocarstwa europejskie miały prawdopodobień- stalaeyi nowego lorda majors. Wieczorem lord ma- 
stwo dowiedzenia stronom wojującym, że pojedna- jor i szeryfowie wyprawili tradycyonalna w Guild- 
me się jest najlepszym dla nich samych krokiem, hall biesiadę, który z przyczyny obchodu wielole- 
potrzeba aby przede Jfszystkiem dowiodły im, że tności księcia Walii, przyozdobiony był odpowie- 
jetlyme miłość pokoju, uczucie ludzkości i cywili- dnio okoliczności z niezwykłą świetnością 
zucya natchnęła im i kieruje krokami przyjaciel- O godzinie 5 goście zaczęli przybywać,' chociaż 
sk^emiy od których jest daleką wszelka myśl sn- b&ufeiet miał się dopiero rozpocząć o 7ćj. Kilka z 
prcmacyi i które są czynione z glębokiem uszaco- zaproszonych przyjętych zostało przy wstępie wrzk- 
w^mem dla wolności i niepodległości Stanów Zje- U liwem i oklaskami, a mianowicie książę Cambridge 
dnoczonych amerykańskich." lord Palmerston, lord Brougham, hr. Russell i Al-

derm&n Cubitt, występujący właśnie z urzędu lord
F r a n c j a .  w*-

. . . .  . Obok lorda majora przewodniczącego ,.rzy stole,
Minister spraw zagranicznych przesłał jak mówi siedziała po lewój ręee żona jego, sędziowie po 

Monitor, z rozkazu Cesarza następującą depeszę prawćj, przeszły lord major, książę Cambridge 
do ambasadorów firanenzkich w Londynie i Peters lord Palmerston, książę Somerset, msrgr. Salisbu ' 
burSn- Iry, lord Granville, hr. Russell, hr. Hardwicke itd.

Paryż 30 października 1862 Zaproszonych było 1100 osób, z których 950 za- 
Twp . , „  . ’ US*0 “ Jejsce w sali w Guild Hall, a 150 w salach

„JWPame! Europa z boksnem zajęciem patrzy I przyległych.
od roku na walkę toczącą się na stałym lądzie a- Nowy lord major wzniósł toast za zdrowie kró- 
merykańskim. Kroki nieprzyjacielskie stały się lowćj w słowach następujących: „Wznoszę pier- 
żrodłem ofiar i usiłowań, mogących zapewne wszy toast za zdrowie królowćj i śmiem nowie- 
naj wyższo dać wyobrażenie o wytrwałości i er er- dzieć z radością, że mamy monarchinię którći 
gii obu ludności; lecz widowisko to, które tyle życie jss t przykładem dla wszystkich innych mo- 
czyni zaszczytu ich odwadze, odgrywają oni kusz- parchów  (oklaski); śmiem powiedzieć, że monar-
tam niezliczonych nieszczęść i niezmiern?go rozlewu L-hini nasza jest wzorem kobiety, maiki i królowćj
krwi. Do owych skutków wojny domowej, która i pewny jestem że w głębokim smutku, jakim 0- 

_  . , „ . , 0(5 początka przybrała tak obszerne rozmiary, przy- aatrt.ność świeżo ją dotknęła, brali współudział
Depesza telegraficzna wspomniała już o a r t y -  łączyły się jeszcze oba??y wojny niewolników, któ- wszyscy jćj poddani, (słuchajcie) Oby mogła nie

k u l e  zamieszczonym w organie rosyjskiego mim- raby była szczytem niewynsgrodzonych nieszczęść, tracić nigdy przekonania, że ją otacza lud wolny
sterstwa spraw zagranicznych Journal de St. Pe \ „Cierpienia naredu, dla którego zawsze zacho- światły i lojalny, (oklaski). 
tersbourg z l ig o  t. m., artykule tyczącym się pro waliśmy szczerą przyjaźń, wystsrczsją, aby wznie Lord major spełnjł następnie toast za zdrowie
ponowanego przoz rząd francuski wspólnego wy- cić żywą pieczołowitość Cesarza, gdyby nawet księcia Walii.
stąpienia Francyi, Rosyi i Anglii do Stron wojują wypadki ta nieodbiły się na nas. „Jest, rzekł lord major, pewna wyłączność w tym
cych w Ameryce z przedstawieniem zawieszenia „Pod wpływem ścisłych stosunków, jakie rozwój toaście i pewny jestem, że całe to dostojne zgro-
brom. W  c h w i h  ogłoszenia togo a r tv k n ln  m a  h v - l n v m i . n o     : „  , , J . 6  u

Irćlestwo PolsUft*
Czynności p r z y g o t o w a w c z e  do  p o b o r u  

wojskowego w Kongresówce bliskie są już końca, 
a mylnym wieściom rozgłoszonym przez depesze 
rosyjskie po Europie, jakoby pobór miał być w tym 
roku wstrzymany, zaprzeczają pośrednio nietylko 
i akta, nietylko kończące się superrewizye, lecz i na­
stępujące urzędowe obwieszczenie, zamieszczone w 
Dzienniku Powszechnym z 15go listopada a tyczące 
się tegoż poboru wojskowego i grożące uważaniem 
za zbiegów przed służbą wojskową tych, którzy 
wpisują się do klasy rolników antydatując świś 
dectwa.

Zanim to obwieszczenie podamy, przypomnimy 
czytelnikom, jak  ciemnem i nieokreślonem było roz- 
jorządzenio poborowe które zostawiając ustanowie­
nie lub uchylenie reszty wyłączeń samowolności 
władz, Btanowiło niby 3 wyłączenia, 1) właścicieli 
większych, 2) sług dworskich, 3) rolników, pozo 
stawiając jednak ściślejsze określenie i tych wy 
ączeń zupełnój arbitralności. Czy pbd nazwą roi 

uika uważano całą ludność trudniącą się uprawą 
roli, czy też tylko gospodarzy posiadających za­
grody? czy wyłączając właścicieli wyłączono także 
ich synów?— nie powiedziano w rozporządzeniu, a 
każdy widzi jak ogrouraa w tych dwóch pytaniach 
wskazana jest różnica. Dsły niby bliższe objaśnię 
nia w tym względzie, szczegółowo instrnkeye wy­
dane do wójtów gmin i'burmistrzów mias't, ukła­
dających spisy popisowych i przedstawiających ich 
obrony; pozostawiono jednak W tych instrukcjach, 
sprzeczności i ciemności. Resztę zaś wyłączeń od 
dano zuptłnćj samowolności, aby zostawić jak ta j- 
szersze pole do działania proskrypcyi politycznój. 
Z tego samego powodu nie ogłoszono publicznie i 
tych instrukcyj- 

Obwieszczenie teraz w dzienniku urzędowym pc- 
dane brzmi;

„Doszło do wiadomości władzy, że spisowi pod- 
rgający zaciągowi do wojska, po ogłoszeniu co 
;o oabyći się mającego częściowego poboru, dla 

iknienia takow ego, zapisują się do klasy rolni- 
w i otrzymane na to od wójtów gmin świade- 

ctwa, pokładają w rządach gabernialnycb, i że 
świadectwa te antidatowane bywają, tak jakby wy­
dane były jeszcze prz-d ogłoszeniem rozporządze­
nia o poborze. Ż tego póWodu' komisya rządowa 
spraw wewnętrznych ostrzega, że winni wydawa-

««•> “k: | kry**.. «  u u  «i„b« S
która stała 8>ę dla | niema równój sobie w świocie. (ok lask i). Gi' ’

iają się w księciu,

dM«a, mżńj podajemy, lecz zapewne by ta już tszych bogactwa publicznego i która stała się dla niema ró G d ; JS ?
zusną rządowi rosyjskiemu i artykuł tan może po- wielkich ognisk pracy przyczyną naj p rzykrej szych w ię, że nadzieje Anglii skupiają S  w księciu' 
służyć za wróżbę j«ką będzie odpowiedź rosyjska p ^ j ś ć .  który doszedł uieletncści, czuję że w L L y  S
na tę notę. Artykuł dziennika petersburskiego | „Otóż jak  W. Eksc. wiadomo, gdy wynikły za- iój sposobności objawić lojalność kraju aby kró

targi, urażaliśm y za obowiązek nasz zachować jak Iowa, która znajdzie doradzcę swego w następcy
n < i i A n i £ l a i a v t i  n a r . ł r o l n n i / i  T n a n A l n i a  n  m i J L t a  I i.______  J _____t a  .  r _____* * *

brzmi:

y  j  7  • y łO U j  io i4 .ł w t c i L M U i u i c  u u u a w d i  UU1U lU J a l l lU o C l n a s z e g o

dały od stron wojujących w Ameryce zawieszenia I postępowania. Uczucia, jakie nim  przewoduiczyły, | „Książę Walii był w polcżeniu wyuczenia się o-
_ ° ^_meZrz^J^CIe :x _ ^ yllr8Ię ?rty^nł rosyJ8kl I pozostały niezmienne, lecz zamiast narzucać mo- bowiązków, wyuczenia się swego przyszłego po-

. »  ■ . . .  . . . . . .  wgz^ 0

 __
telesram, który wówczas otrzymaliśmy. Prz. R. C/..) I mi dia obu stron, dopomagdjąć im ^  wyjścia z (posiedzieć możua" 'sm idoTS. zwiedlirwiecli^ta-’a 1 
Według L a  Patrie, miałoby być proponowane za- położenia, które w tej chwili nie zdaje Bię mieć jów, niż którykolwiek z poddanych J. K. Mości* 
wieszenia broni na sześć miesięcy, a mocarstwa możebnego zakończenia. Wznoszę więc toast za zdrowie księcia Walii ż
korzystałyby z tego pokojowego okresu, aby ofia- „Od początku taj wojuy panowała pomiędzy o- życzeniem, aby żył długo i był podcora swći mst 
rowac swe udugi w ceiu P ^ ^ n a m a  stron wo- bu stronami pewna równowaga sił, która dotąd po ki będącćj wdową i monarchinią i mam nadzieje 
jujących, a zarazem żąoałyby od Stanów Półoo- rozlewie tyle krwi, stale się utrzymała i dziś je- że gdy Opatrzność powoła go do zajęcia tronu na?- 
S . : ,  I4,t e  " V * ™ *  “ ‘“ '9 portów ISKczo ,  Bię pod tyor wrględcm w polole .
scparaiystowskicb. ___  uin, które nie wiele się zmieniło. Nic nie upowa- jest godnym następcą królowói również dnatninći

„Nie wiemy w jakich wyrazach uczynioną zo żnia do przewidywania rychłych działań wojennych jak szanowanćj. (Długie oklaski).
I wi§cej^taaowczych. Według ostatnich wiadomości | Lord major pił następnie za zdrowie armii, ma-

ichotników, czyniąc uwagę, że nie’ było 
którejby służba ich więcćj była cenioną. 

Książę Cambridge w odpowiedzi na ten toast od-

mmemamu, iż z trudnością mocarstwo lnb kilka nadeszłych do Europy, obie armie znajdują się ry n ark i, ochotników, czyniąc uwagę, że uie’ bvło 
mocarstw europejskich o taterwe- przeciwnie w warunkach, niedozwalających ani je- opoki, w którejby służba ich więcćj była cenioną
mować w spór toczący się f Jedaocz°- daoj, ani drugiej spodziewać się w krótkim czasie, Książę Cambridge w odpowiedzi na ten toast od

fyme p r z e a s i a w i e n  em r a d  dość znakomitych korzyści, aby mogły stanowczo dając hołd skuteczności sił morskich Anglii, na
11 c h. Od pierwszych chwil rozpoczę- przeważyć szalę i przyśpieszyć zawarcie pokoju. Kępnie rzek ł: S ’ 08

• iHw ■" Ak’a p ”  8taT araw eWr.orkotal r S rZy I • ”Ten ?koliczności wskazuje porę sawiesze „Lord major powiedział, że obchi 
acielski sposób popierała sprawę pouoju i poje- ma brom, jakiemu zresztą w obacnym stanie rze- wnież dwudziestą pierwsza, rocznicę
Inania. I dzisiaj także a ie  w z b r a n i a ł a b y  s i e  czy. żadan interas strate?io5!nv nin k a im m  Walii ________A

nL^ord major powiedział, że .obchodzimy dziś ró-
urodzia J . W.

lecenia myśli rozejmu.jęcia rad danych ira
którój polityka’ nieinterwencji w sprawy wewnę-l Cesarz’ sądził’przeto, że możnaby wojującym | c iąg u lw eg ?  z w t t a  takoT a'e ' e l S  n aw d ^n rzed "  
trzna państw jest silmćj popierana i wykonywana ofiarować pomoc przysługi mocarstw morskich i miotem dmny dla kraju ’
w Europie niż kiedykolwiek była, byłoby rzeczą JCMość polecił mi uczynić w tej mierze propozy- Jest okoliczność której niepowinniśmy pomijać 
przyD^imuiei aby siiocarstwa enronei-1 r7.5kr?n®?i M brAiaw/ui w  Rr f^ri; I \tj«__a... i_.«. ^  ^

udzkości radowałyby się bezwątpienia, gdyby R0.1 QyCh, aby doprowadzić do skutku zawieszcuie bro-1 uirebinię1 d ttk n ą^w  k o ń c ^ ^ ^ u  tzeLłeg*>Ó * Gdyby 
aya, Fratscya i Anglią użyły w Ameryce swego | ni przsz ciąg 6 miesięcy, podczas których wszelki aie to byłby obecnym bankietowi. Opatrzność iną.

’ ł l O ł  in n iS lp n r łn i  i n L   1 _ ! ____ i .  1 L I ____ • . "  < »  .  « ____ _
. naszą 
księcia

chylna” wzięta jakąkolwiek I " T« pfoporzycya, nie potrzebuje tego mówić, nie-1 p ó Z d n .^n iem o ż^’ podziwiać" ten, który miał* tak
lub więcej czyniła podobną d̂ i T ' ff.0. ^ ‘wlek k r j  pociągałaby z auszej strocy żadnego sądu ó po- wielki udział w pomyślności j ,j życia, (słuchajcie.) 
au narzuconego, byłby to wypadea fitórego następ- czątku lub końcu zatargów , ani żadnego parcia „Milordzie! daięknję ci za toast który wzniósłeś 
stwa mogłyby się stać zgubne dla pokoju światu; na układy któreby mogły się rozpocząć, jak  się na cześć armii. ^ . *
i chcemy wierzyć, 2ach.?7a «Podz!«wać należy na korzyć rozejmu. Nasza rola Książa Somerset podzięaow&ł następnie w imie-

\t- zgJibDych zaw,klań któJ® /  „tQąd wynikły, graniczyłaby się jedynie na wyrównaniu trudno- aiu marynarki, a pułkownik Mac-Murdo w imieniu 
«Nic mąmy zamiaru roztrząsać stanowczo ze ściii na pośredniczeniu tylko w mierze ozaaczo ochotników, 

stanowiska p r.w a międzyaarodowcgo ^ y  m te^ nej przez obie strony. Nie uważamy się bowiem Następne toastu: za pomyślność miasta Londy- 
weccyu europejska w Staaaeh Ziednoczonyeh m o-1 za powołanych słowem do przesądzania lecz nu, za Mrowię poprzedniego lorda majora, za zdro-
głaby ^ jć  uspriwiedliwioną; sądzimy żejakiem i; do prZyg0towariia załatwienia trudności, które wie obcych ministrów i t. d., przyjęte były jak

olwiek są klęski, których te J wsiaj przeszkadzały dotąd zbliżeniu się wojujących. poprzedzająca z hncznemi oklaskami. ,
meryka półnofcna, obce mocar ją  ża- „Czyż zgoda trzech dworów nieodpowiadataby I .Lotd Palmerston odpowiedział na toast za zdro-

dnego prawa narzucać swego pośrednictwa. Wojna nadewszystko jch pragnieniom? Czy nie naitałoby wie ministrów królowej. Szlachetny lord pedzięko-
rozpocięta między stronnis.imi c ' zyrnać I ich krokom cechy widocznej bezstronności? | Wprzód lordowi majorowi w swojem imienia

t fcderacyi, i secessyonis^am p ratyatami) tając wspólnie ułożyłyby one warunki najwtaś'-‘i- i w imieniu swych kolegów za zaproszenie na 
którzy chcą go zniszczyć, jakkolwiek jest srogą, wsze do wzbudzenia nfuości: rząd c e s a r s k i  przez binkiot.
ale zakłóca by najmniej spokoju ^ P 9 trzneg0 w | tradycye ciągłe polityki francuzkiej wobec etanów I „ j egt to nadzwyczaj aie pochlebnem, rzekł on,

lanym narodzie europejskim; » J 1 coraża nie- Zjednoczonych, Anglia przez wspólność; pochodzę-1 dla ludzi publicznych, otrzymywać zaproszenia na 
v I a j , '^ jnteresów handlowych, jeżeli wzbudza nia; Rosya przez objawy przyjaźni, której nigdy te doroczne obchody i powiedzieć mogę bez prze- 

j r  . dla ofiar, nie narusza jednane ani bytu ani nieprzestawała dawać dowodów gabinetowi wa- sady, że trudnoby znaleść monarchę w Europie 
bezpieczeństwa żadnego narodu w s arym święcie, shingtońskiemu. któryby mógł wyprawić bankiet świetniejszy niż
rxzeto Earopa as łająca narsiocić posreumetwo stro nGdyby wypadki nic usprawiedliwiły n^dneiltću , zważywszy na zgromadzenie zebrane w sali 
nbm wojującym amerykańskim, nia byłaby opartą trzech mocarstw, gdyby zapał walk? wziął górę U  której się bankiet odbywa, (oklask) Wszelkie 
na prawie. Mocarstwa nietylko stawiłyby w sprze-1 nad mądrością ich rad, to usiłowanie nie mniej I opinie zlewają się w wspólnem braterstwie w o
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bee którego znikają wszelkie zatargi. Dzień ten mia­
nowicie jest jeszcze św ietny* dla tego iż obchodzimy 
uroczystość wieloletności księcia, który kiedyś —  
oby dzień ten był od nas jeszcze dalekim — bę­
dzie monarchą tego krajn, a który przez przymio­
ty swe, jakiemi uposażyła go opatrzność, przezna­
czony jest, jak Bię spodziewam, być źródłom szczę­
ścia dla kraju, którym rządzić może być powoła­
nym. (głośne oklaski).

„Lord major zrobił alluzyę do kwestyi będącej 
przedmiotem głębokiej boleści dla wszystkich męż­
czyzn i kobiet tego kraju, mówię tu o klęsce która 
na nieszczęście dotkuęla,csęść obwodów przemysło­
wych tego kraju. Spodziewać się możemy źe po­
wody tej klęski trwać długo, niebędą, chociaż 
przyznać trzeba że w tsj chwilii niema żadnego 
bezpośredniego widoku aby uczucia bardziej ludz­
kie, uczucia przyjażuiejsze wzięły górę pomiędzy 
stronami prowadzącemi wojnę na stałym lądzie 
amerykańskim, lecz możemy mieć nadzieję że 
Indye w pewnej mierze dostarczą surowego pro­
duktu, który jest koniecznym do przemysłu naszej 
ludności rękodzielniczej i że usuną do pewnego 
stopnia brak spowodowany wojną domową w Ame­
ryce. (słuchajcie).

Minister w końcu swej mowy nadmienił o sku 
teczności sił morskich kraju, o pomyślności handlu 
angielskiego i obfitości zasobów finansowych w An­
glii, o dobrym skutku ostatnich zbiorów, potem 
wypił za zdrowie lorda majora. Długie oklaski na 
stąpiły po ukończeniu mowy.

Hr. Granville odpowiadając na toast za zdrowie 
Izby lordów, mówił o ;r do woleniu jakiego dozna - 
ją  parowie, gdy książę Walii na przyszłej sesyi 
zajmie pomiędzy nimi miejsce.

P. Cardwell odpowiedział na toast za pomyśl­
ność Izby niższej, a lord Brougham za toast zs» 
jego zdrowie, poczem zgromadzenie się rozeszło.

Kronika miojsoowa i  zagraniom*.
—  P. Maurycy Madurowicz medycyny i chirurgii 

doktor, magister położnictwa, Członek Towarzystwa 
lekarskiego w Wiedniu i były adjunkt kliniki położni­
czej tamże, odbył habilitacyę na docenta chorób ko­
biecych w uniwersytecie Jagiellońskim, przez co wzra­
stająca liczba docentów polskich, świetnym pomnożo­
na została przybytkiem.

—  Dotychczas bardzo mało używano w Austryi 
kopert liBtowych stęplowych. Rząd pragnąc ich roz­
powszechnienia, aby uniknąć przez to szkody z prze' 
niewierzeń wynikającśj, jak tego proces Kallaba licz 
ne wykazał przykłady, postanowił znieść zapłatę za 
koperty, tak iż od d. 1 grudnia r. b. będzie można 
dostać kopertę ze znaczkiem pocztowym za te same 
pioniądze, co i sam znaczek.

— Jutro we wtorek dnia 18 listopada, Poświęce­
nie Kościoła Rzymskiego.

I ł-Prze aytnictwo"’ zajmuje inną i najznaczniejszy 
gałęż Camorry, która zresztą żyj o w tradycyjnem 
porozumieniu z celnikami.

Są wreszcie Camorryści spekulujący na małżeń­
stwach, as* wekslach i na synach znakomitych ro­
dzin, przechowujący kradzieże, fabrykujący fałszy­
we klucze, pożyczający na sto od sta na miesiąc, 
mieszający się zwykłe do kontraktów, do sprzeda­
ży, procesów, trrnsakcyj pod pozorem pośredni 
czeaia, lecz w rzeczywistości aby wyłudzać haracz 
od wszystkiego.

Camorryści z wydziału spraw zagranicznych zwy­
kle znajdują się w portach i na stacych kolei że 
lasnej. Mają zawsze uśmiech na ustach, przyzwoity 
nbiór i % taką uprzejmością ofiarują usługi swoje 
bezpłatne, że się zwykle każdy na nich spuszcza; 
gdy Cicerone odejdzie, brakuje zawsze coś z toa 
lety damskiej lub z pakunków' męskich. Codziennie 
bardzo rano widzieć ich można przy bramie Villa 
nazionale pobierających opłatę od każdego woźni­
cy, inni każą sobie płacić myto od zboża; znają 
oni wszystkich' a bieda temu, który się nie zatrzy 
ma na prosty zuak któregokolwiek członka bandy.

Chmury Camorrystów  zalegi ją  od rana plac mar 
sowy, dokąd włościanie z okolic miasta przynoszą 
na targ ow oce,jaja , koźlęta, drób, mleczywo itd. 
To samo dzieje się «,a moście Magdaleny, przy bra­
mie Kapuańskićj i na placu targowym. Każdy wło­
ścianin opłaca Camorrę z dobrej woli lub z przy 

— jest to opłata tak nieunikniona jak myto.musu.

ROZMAITOŚCI

C A M *0 R R A.

Dzienniki zagraniczne mówią codziennie o Ca 
morze, lecz żaden z nieh nie skreślił jej history'. 
i tajemniczej jej fizyonomii. Czytelnicy pytają się 
CO chwila: Co to je st  6 amorra, c:> to są Camorryści? 
Otóż odpowiedź na to podaje Correspondenzia di 
Roma.

Camorra jest to dawne stowarzyszenie tajne, 
którego początek jeżeli nie ginie w pomroce cza­
su to jest prawie nieznanym. Neapolitańczycy u 
trzymają, że instytucya ta zrodziła się w Hiszpa 
nii zkąd wtargnęła pod panowaniem hiszpańskiem 
do’ O. Sycylii. Pewaem jest to przynajmniej, że 
Michał Cervantes mówił obszernie o Camorze i Ca- 
morystach w jednej z swych powieści „Cortadillo" 
i że przed 250 laty „Camorra" była tak popular­
ną w Neapolu jak dzisiaj. Wszelkie usiłowania 
aby wykorzenić tę k lęskę, były dotąd bezsku 
teczne.

Czy było kiedy, ozy jest jeszcze jakie powiuo 
wftetwo między Camorrą i rozbojami, temi dwie­
ma zastarzsłemi bliżnomi Królestwa Neapolituń- 
skiego? Czy Camorra była w początku stowarzy 
szeoiem politycznem? Jaki jest żródłosłów wyr/, 
zów camorra, camurra, gamorra które są synoni­
mami? Odpowiedź na te pytania zaprowadziłaby 
daleko, i zresztą rzecz ta nie jest jeszcze całko­
wicie rozstrzygniętą.

Camorra ma swych dostojników, swoje głoso 
wanie, swój nowieyat, swoje próby, a nawet swo 
je herby. Jej kodeksem jest prawo mocniejszego, 
jej pierwotnym celem wyzyskiwanie słabszego 
przez mocniejszego; jej posiedzenia odbywają się 
w więzieniach, koszarach, domach gry, miejscach 
podejrzanych, jej scena działania iest wszędzie. 
Camorryści nie mają właściwej odzieży, spotkać 
ich można w łachmanach na nlicy i strojnych wy­
kwintnie na przechadzkach. Szlachta, mieszczań­
stwo i gmin dostarczają jej kontyngensu, mie­
szczaństwo stosunkowo może mniej niż owe dwie 
warstwy skrajne.

Stowarzyszenie dzieli się na dwie wielkie se- 
keye: spraw zagranicznych i wewnętrznych. Po­
dróżni, oakunki, szybkowozy, koleje żelazne, Btat- 
ki parowe, hotele, należą do zakresu pierwszej. 
Sekcya druga rozgałęzia się do nieskończoności, 
według specyalności pracy.

I tak jedna z jej gałęzi stoi u steru owej aka­
demii złodziejstwu, która, jak to cudzoziemcom 
wiadomo, ni0 ma równej sobie w całym świette. 
Łotr który odbył kurs w Neapolu, nie powstydzi 
się nigdzie; ma on właściwy sposób eskatnotowa- 
ma hustek, zegarków, sakiewek itd. To już nie 
złodziej, to prawie artysta, który doszedł do tego 
stopnia, iż uprawia sztukę dla sztuki.

Inna gałęż ma w swym wydziale gry hazsrdo- 
wne. Członkowie jej są mi8trzami w&S2tace zna­
czenia talii kart, ogrywania łatwowiernych lub pła- 
oema fałszywą monetą. Napotyka 8;ę w w ê-n 
kawiarniach, przy bilardach, strojnych, wyfryzo- 
wanycb, starannie ogolonych, uprzejmych, z nśmie- 
chem na ustsch i zawsze pełną kieszenią.

Camorryści trudniący się kradzieżą, są literal­
nie bez liczby, lecz jakkolwiek mnodzy, potrzebu 
ją jednak pomocy tej czeredy kulawych, ślepych, 
głuchych, trędowatych, mniej więcej prawdziwych, 
którzy żebrzą w dzień, a śpią w  nocy pod gołem 
niebem w ulicach Neapolu. Długo czyniono lazza- 
ronom zaszczyt przypuszczając, iż pracują na wła­
sny rachunek; jest to mylne, są oni tylko najpod- 
rzędniejszymi pomocnikami i ajentami Camorry­
stów, którzy im jak najakuratniej płacą za każdą 
usługę po tyle a tyle. Mają umówione hasło na 
każdą ewentualność.

Połowa dochodów wpływa do kasy centralnćj 
stowarzyszenia i służy do utrzymania Camorrystów 
uwięzionych lub przedsiębiorących wyprawę, na 
wsparcie chorych, na koszta pogrzebu zmarłych, na 
pensye puuktualuio płacone dzieciom i wdowie 
członka zmarłego w służbie. O wszelkiej obeldze, 
zaczepce lub skazaniu Camorysty referendarze z 
wiadamiają radę, co z&pissnem zostaje w liście 
długów stowarzyszenia. Biada wierzycielowi!

Camorra ma swoją hierarehię. Neofita nazywa 
się tumurro następnie awansuje na piccioto po- 
tćro aa piccioto d i sgara, a jeżeli posiada talent 
aa Camorristę propriełario  a nawet na capo di so 
cięta. Ostatni z owych dygaitarzy pobiera regular­
nie pensyą pierwszego każdego miesiąca. Każdy 
stopień nabywa się, rzec m ożna, ostrzem noża. 
Niedawno np. młody Kalabryjczyk, który wygrał 
kilka psrtyj w b ill;rd w kawiarni, zawezwany 
przez Camorrystów , aby im zwykły trybut spłacił, 
odmówił żądania i bił się na sztylety z hersztem 
(capo), którego położywszy trupem, pobiera odtąd j e ­
go pensyę i używa jego tytułu. Camorryści mają 
swój język, który wymaga całćj nauki i tak nóż 
nazywa się u nich punta, pistolet bocca, rewolwer 
trictrac, przedmiot skradziony morto, ofiara kra­
dzieży agnello aibo soggetto. Tajemnica, jest ich u- 
iitiłwą, którćj nigdy nie naruszają. Camorrysta ra­
nny przez kolegę, raczej wytrzyma sto lub dwie­
ście p lag, niżby zdradzić miał winowajcę.

Camorra jest stowarzyszeniem, które ma swe 
rozgałęzienia i znajduje opiekę nawet w wyższych 
klasach; otacza ona Neapol, jakby siecią w roz 
maitych kierunkach. Rząd burboński niemogąe so­
bie dać rady, musiał tolerować istnienie i wybryki 
tej sekty. Ku końcu przeto panowania Ferdynan­
da, Camorra rozszerzyła się wszędzie i zupeiną 
zdawała się mieć swobodę czyan, wtargnęła nawet 
do pułków. Przed samym wyjazdem Franciszka II 
z Neapolu, ofiarowała ona usługi młodemu królo­
w i, który je  z godnością odrzucił. Dziś Piemont 
stara się wykorzenić sektę, która niepoprzentaje
już. ną w yzyskiw aniu  słabego, lecz p ragn ie  s tać  się 
stowarzyszeniem politycznem. Środki surowości, ja 
kich rząd zamyśla użyć są bez wątpienia słuszne 
lecz nie wystarczy na to 70,000 ładunków, które w y­
słał do Genui. Wypadałoby głównie dosięgnąć 
hersztów.

SPRAWOZDANIE
z posiedzeń publicznych sądu kryminalnego w Krakowie, 

w dniu 13 i 14 listopada r. b.

P r e z y d u j ą c y :  Keller; S ę d z i o w i e :  Bocheński 
Federowicz; P r o t o k o l i s t a :  Luszczyński; Z a s t ę p ­
ca  P r o k u r a t o r a  Krynicki; O b r o ń c a :  Dr. Zy- 
bllkiewicz.

(Dalszy ciąg).
Więcćj zajmujące swoją naiwnością i prostotą są 

zeznania świadków tyczące się zbrodni p. Gostkow­
skiemu zarzuconćj. Świadkowie Józefa Kokoszowa, Ma- 
ryanna Bregiszowa i Katarzyna Cichoniowa oświad 
czają wbrew protokólarnym zeznaniom przy pierwo 
tnćm przesłuchaniu, iż egzemplarze pieśni „Boże coś 
Polskę" otrzymały w darze od córki p. GostkowBkie 
g® nie zaś od niego samego; pierwotne ich zeznania 

„omylone", ile że groza sądu wyciskała z nich 
słowa bez myśli. Nuty tśj pieśni nauczyły się od có­
rek p. Gostkowskiego Często tę pieśń w ich obecno 
ści na fortepianie grających; p. Gostkowski atoli wca­
le i eh nie zniewalał, aby pieśni te śpiewały, zostawia­
jąc to dobrćj ich woli. Inny świadek Maryanna Gąd 
kowa, którćj zeznanie zostaje odczytanem, zeznała, iż 
oskarżony dał jćj jeden egzemplarz tćj pieśni, zale­
cając, aby takową na chórze podczas nabożeństwa 
niedzielnego śpiewała, następnie zaś dał jćj drngi 
egzemplarz tejże pieśni zalecając' aby oddała go Ka­
tarzynie Cichoniowćj. Namyśliwszy się atoli z matką, 
wolała zeznająca śpiewać na chórze kościelne pieśni. 
Zeznanie Gądkowćj prostuje o tyle p. Gostkowski, 
iż jeden egzemplarz owćj pieśni dał jćj na własną 
prośbę, jak to już poprzednio był zeznał, nie zalecał 
atoli bynajmnićj śpiewania takowćj na chórze.

Co do procesyi do Kobylanki, brali w nićj udział 
między innemi z domowników p. Gostkowskiego, Ma­
ryanna Bregiszowa i Antoni Fruziński. Ostatni wbrew 
pierwotnemu zeznaniu oświadcza, iż nie widział naocz­
nie, lecz słyszał tylko od ludzi, jakoby w drodze do 
Kobylanki pan jego rozdawał „kartki" z pieśniami, 
krótka pamięć jego i brak wykształcenia nie czynią 
dzisiejszego jego zeznania mnfćj wiarj godnem od pier­
wotnego , które wreszcie dopiero w marcu r. b. skła 
dał. Drugi świadek Maryanna Bregiszowa odpowiada nai­
wnie na zapytanie prezydującego: czy w Kobylance 
śpiewano pieśni polskie (t. j. patryotyczne)?, iż musia­
no śpiewać pieśni polskie, skoro ona je rozumiała nie 
umiejąc po niemiecku.

Po odczytaniu kilku jeszcze mnićj ważnych zeznań, 
które tn dla krótkości opuszczamy, a którym publicz­
ność dusząca się literalnie w szczupłćm zagrodzeniu 
dla nićj przeznaczonćm z widoczną niecierpliwością 
się przysłuchiwała, stawia wniosek obrońca Dr Zy- 
blibiewicz aby sąd polecił odczytać pewne ustępy 
z Nrów 63, 131 i 132 Czasu tudzież z Nrem 2 o l  i 
231 Krakduer Ztg  z których wykazuje s ię , iż pleśń 
„Boże coś Polskę" już w marcu r. z. odśpiewaną zo­
stała w lwowskim kościele karmelitów przez Towarzy­
stwo muzyczne, iż tak we Lwowie jako i w Krako­
wie śpiewano pieśń tę późnićj bardzo często w ko­
ściołach. Krakauer Ztg wspomiua nadto w powołanym

numerze, iż takowa zwykle teraz śpiewaną bywa przy 
uroczystych obrzędach, a w numerze z d. 16 paździer­
nika r. ź. nadmienia, iż słychać jakoby miała być za­
kazaną. Wnioskowi temu sprzeciwia się atoli z. Pro­
kuratora; sądzi on bowiem, iż okoliczność, źe pieśń 
ta do 15 października wcale zakazaną nie była, zu­
pełnie jest dla sprawy obojętną, ile że zbrodnia po 
pełnioną została nie przez śpiewanie lecz przez roz­
dawanie pieśni takowćj. Sąd, odpowiada Dr Zyblikie- 
wićz, winien jest zbadać wszystkie okoliczności tak 
za, jak i przeciw oskarżonym przemawiające; zresztą 
z. Prokuratora niewić, jakie wnioski zamierza wycią­
gnąć Obrońca ze wskazanych ustępów; wszystkie o- 
koliczności przemawiające za oskarżonymi, winny być 
odczytane. Z. Prokuratora oświadcza, iż w takim tyl­
ko razie mógłby się przychylić do wniosku obrońcy, 
jeżeli tenże wykaże, iż to, na co taki nacisk kładzie, 
jest okolicznością stanowczą, lub przynajmnićj wykaże 
prawdopodobieństwo, iż okoliczność ta jest stanowczą. 
Gdyby szło o meryt rzeczy, odpiera Dr Zyblikiewicz, 
byłby już wykazał na czem się opierać zamyśla, ale 
przez ten czas można już było przeczytać wskazane 
przezeń ustępy; teraz więc tę okoliczności przytacza: 
§ 2 k. k. pod lit. e orzeka, że jeżeli taka zaszła 
myłka, że obwiniony w swoim czynie zbrodni dopa­
trzyć się nie mógł, jest niewinnym. Jeżeli oskarżeni 
od 8 marca prawie w każdym Nrze Czasu i Prze­
glądu czytali, że śpiewają pieśni „Boże coś Polskę", 
a gdzie śpiewają tam rozdają, to okoliczność ta jesc 
zapewne stanowczą przy ocenianiu, ażali byli oni 
przekonani, że popełniają zbrodnię inj, nie.“ Sąd po 
krótkićj naradzie przychyla się do wniosku Obrońcy; 
ustępy przezeń wskazane zostają odczytanemi.

Poczem Dr Zyblikiewicz stawia drugi wniosek: aby 
Sąd polecił odczytać pismo Prezydynm Namiestnictwa 
Lwowskiego z d. 22 października i 860 L. 995, w któ- 
rćm zalecono Sądom, aby rozpoczęły dochodzenia prze 
ciw rozszerzycielom owych pieśni. Jeżeli się okaże, 
że Sądy nie z własnego popędu, iecz z nakazu poli 
tycznego wystąpiły przeciw rozszerzycielom owych 
pieśni okoliczność tę jako nader ważną dla obrony 
sprawdzić dokładnie należy, żąda więc wydobycia po­
wołanego pisma, a przeto odroezznia sesyi.

Z. Prokuratora mnidma, iż Sąd do powyższego 
wniosku, żadną miarą przychylić się nie może. Przy 
puściwszy bowiem nawet, iż pismo rzeczywiście 
istnieje, to i w takim razie, jak0 drogą poufną udzie­
lone, odćzytanćm być nie może.

Rzeczywiście odpowiada Dr Zyblikiewicz, iż pismo 
takowe, jeżeli nie egzystuje, odćzytanćm być nie mo­
że, lćcz istnieje ono: zacytowano je  w pewnćj mowie 
w Radzie państwa w obecności ministrów, a jeden 
z ministrów odpowiadając na ową mowę, wcale nie zapie­
rał istnienia owego pisma. PrzypnS2czał dawnićj obrońca, 
iż pismo takie nie istnieje, ale skoro się Minister nie 
wyparł, to przekonanym jest, iż istnieje. Gdzie idzie 
o uniewinnienie kilku ludzi, więc o całą przyszłość 
ich, tam warto zaiste odczytać ów dokument. Uprasza 
przeto o odroczenie posiedzenia.

Sąd po naradzie nie przychyla się do wniosku 0- 
brońcy zpowodu, Jż pismo powołane jest wewnętrzną 
instrukcyą dla Sądu zaczem żąda Dr Zyblikiewicz, 
aby zanotowano w motywach dotyczącćj uchwały są- 
dowćj’, iż powołane przezeń pismo prezydynm Na­
miestnictwa, stąp} się instrukcyą wewnętrzną dla Sądu.

Tu odczytuje Prezydnjący świadectwa moralności 
oskarżonych; brzmią one bardzo chlubnie. Smutna 
rzecz atoli, iż znów musimy zapisać nazwisko jednego 
kapłana, który takie świadectwa wydaje w języku nie­
mieckim; jest nim X. Gąsiorowski z Jasła. Mnićj 
przychylnie wyrażają się o oskarżonych świadectwa 
władzy po lity czo ć j; sjj o n i, zdaniem  władzy, w ści 
słych stosunkach z osławionym ( beriichtigten)  ze swe­
go politycznego usposobienia, hr. Wiesiołowskiem.

Na tem ukończyło się posiedzenie w dniu 13 listo­
pada. Prezydujący z powodu spóźnionćj pory odracza 
posiedzenie do dnia następnego.

przed. śred. pośled.
Pszenic* biała «, 80-82 76 70-74

H źółt;1! * 75-77 74 70-72
Żyto * . . .. . . . 65-66 54 52-53
Jęczmień . . , 41-43 40 37 38
Owies . . . . 26-27 25 23 24
Groch . . . . 52-55 50 47 49
Rzepak (za 150 funt. brutto) 231 218 205

(D alszy ciąg nastąpi.)

Przegląd Polltyozny.
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  15 listopada. Dzisiejszy Journal 
de St. Petersbourg podaje odpowiedź ks. Gorcza 
kowa na nofę przesłaną przez p.Drouyn de Lbuys. 
W odpowiedzi tej minister rosyjski przy potr i n ająć 
usiłowania rządu rosyjskiego w celu pojednania 
walczących w Araeryce, dodaje: Przedewszystkiem 
trzeba unikać nawet pozoru, że się chce nacisk 
na strony walczące wywierać, coby tylko obraził 
opjaię publiczną w Araeryce rozbudziło drażliwość. 
Rząd rosyjski mniema — mówi dalej nota — żt 
wszelki wspólny krok mocarstw, jakkolwiek był­
by pojednawczy, gdyby tylko przybrał urzędowy 

półurzędowy charakter, pociągnąłby za sob 
niebezpieczeństwo wywołania rezultatu wprost prze­
ciwnego celowi pokojowemu. Jeżeli Francya trwa 
przy swej propozycyi a Anglia na nią się zgodzi, 
to poseł rosyjski w Washingtonie bar. StockcI bę­
dzie swoich dwóch kolegów, jeżeli nie urzędowo, 
t ) przynajmniej moralnie popierać.

L o n d y n  15 listopada. Dzisiejszy M orning Post 
pisze: Angielski minister spraw zagranicznych lord 
Russell przesłał wczoraj odpowiedź na projekt p. 
Drouyn de Lhuys. Lord Russell mniema, że nie na 
deszła jeszcze chwila stósowua do pośredniczeni,. 
Gdyż nie można jeszcze przewidzieć, czy pcśr. - 
dnictwo byłoby przyjęte; odepchrnępie zaś pośre 
dnietwa przeszkodziłoby wystąpieniu z nowym proje­
ktem medyacyi. Anglia więc dlatego odrzuca myśl 
pośrednictwa, gdyż spodziewa się , że wkrótce 
zwrot opinii publicznej ułatwi toż pośrednictwo.

L o n d y n  16 listopada. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 5go t. m. Według nieb, w City 
w Nowym Jorku wybrano samych demokratycznych 
kandydatów. (Zwrócić tu należy uwagę czytelni 
ków, iż przeciwni kandydaci zwani są republika­
nami i należą do stronnictwa, które dzisiaj prze 
waźa w rządzie Unii i popiera wojnę oraz znie­
sienie niewoli murzynów. Dodać także należy, że 
od pewnego czasu ciągle wiadomości donos rą
0 przewadze przy wyborach tego stronnictwa de­
mokratycznego nad republikanckiem, co jednak 
następnie się niesprawdza P. R. Cz.) Horacy Sey­
mour wybrany został większością 30,000 głosów
1 zoBtał gubernatorem Nowego Jorku. Rezultat wy 
borów do kongresu jest następujący: W kraju 
Nowy Jork wybrano 19 demokratów a 12 repu 
likanów; w  krajn New-Jersey kandydaci dem o­
kratyczni wybrani zostali znaczną większością, a 
w kraju Mihigan republikanie. —  Według do­
niesień z linii bojowej, nie sprawdziła się wiado­
mość o wzięcia Mobile przez Unionistów; donoszą 
natomiast że jenerał Siegl wypędził Separatystów 
z Thorong-fare-map.

ftaspodarstwo, p m a y s! i tmmdel
R z e s z ó w .  Rzeszowska kasa oszczędności otwar­

ta w d. 8 listopada, posiada kapitał zakładowy 5,800  
złr. którego część 2 ,000  złr. przeznaczyła gmina ta­
meczna. Protektorem kasy jest hr. Józef Alfred Poto 
cki, dyrektorem adwokat Dr. Zbyszewski, przełożonym 
wydziałowym kupiec Schaitter. Kasa ta zamierza tru­
dnić się początkowo udzielaniem pożyczek na zastawy 
i eskomtowaniem weksii. Na zastawy udzielać będzie 
pożyczek na procent po 5%  * V* %  tytułem prowi- 
zyi; od eskomtowania weksli przez cenzorów kasy u- 
zuanych za zasługujące na zaufanie, pobierać będzie 
basa 6%  i % %  prowizyi. Wkładki przyjmować bę­
dzie od 25 centów do 100 złr., a w pierwszych latach 
zanim kasa się wzmoże, wkładki jednego wierzy­
ciela ograniczać się mają razem do 2 ,000  złr. Kasa 
płaci od wkładek 4% -

B och nia  13 listopada. Ceny targowe w wal. austr.
Psseniiss . . . . fsa .. . 4-05
Żjto . . . . .  . . 2-60
JśsfflnEled . . . -3 2-25
Owies . . . . . .  i, -. - .  < . 1*80
Ziemniaki . . . 0-90
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . 10-00

m iękkie......................... 7 50
Eifikio . (zs cent.) 1-20

B ia ła  l5go  listopada. Ceny targowe w wal. anstr.
Pszenica . . . . .  (za mierzycę) . . . 4-65
Żyto . 2 9 0
Jęczmień » . , ♦ w • . 2.32
Owies . 1) * * • . . 1-39

Ziemniaki . . . 0 00
Siano . . . ....................(za centnar) . . 1-10
Słoma . . . . . 1.12

R zeszów  14 listopada. Ceny targowe w wal. austr. 
Pszenica . . . . . . (za mierzycę) . . , 3-62 y s
Żyto . .  • ...................................................
J ę c ź m ie ń ...................................... ....................... 1-85
O w i e s .......................................•   1-071/ ,
G roch............................................• ............................
Rób  ............................. ....... ................... ...
Rroao . 1-80
Tatarka •" « ........................
Ziemniaki . ....................................................0.80
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . 8-70

n miękkie  ....................... ....................... ....
Siano . . . .  j (za centnar) . . . .  1-40
S ło m a ......................................0-80

W r o c ła w  14g0 listopada. Dziś praktykowano Ceny 
następne: za I szefel praski (przeszło 14 garncy) gre-
-isy srebrnych praskich (po & pent, w. a. oprócz laty.)

W dniu dzisiejszym kończą się w K o n g r e s ó ­
w c e  przygotowawcze czynności przed poborem 
konskrypcyjnym, u dochodzi nas wiadomość, iż 
Rady powiatowe zwołane we wszystkich powia­
tach Mazowieckiego, Kaliskiego i Płockiego, zało­
żyły protestacye przeciwko poborowi odbywanemu 
w taki samowolny sposób, który tylko może siu 
żyć z jednej strony jako środek proskrypcyi i ar­
bitralności, a z drugiej wzbudzać coraz większe 
nienkontentowanie. Mniemają, że delegacye w y­
brane przez Rady powiatowe we wszystkich in­
nych powiatach przyłączą się czynnie lub biernie 
do tej protestaeyi, którą także poprze może Rsda 
Sianu. Nie widać dotąd, aby rząd rosyjski w War 
szawie zamierzał odstąpić od tego poboru który 
tylko dorzuca żaru do ognia; a chociaż dawnie i  

zapewniano urzędowo, że więźniów nawet nie bę 
ćą wyprowadzać za graoice Kongresówki, teraz 
kilka tysięcy niewinnych chcą gnać na lat dwana 
ście w dalekie strony do sroższej od więzienia nie­
woli. Lecz myli się rząd myśląc, iż środkiem tym  
zwichnie ruch narodowy z obranej raz drogi; roż 
szerzy on tylko oburzenie w szeregi swojej ar 
mii. — Nastąpiła nic nieznacząca zmiana osób w 
wyższych okręgach rządowych, a mianowicie w 
miejsce p. Józefa Tymowskiego, człowieka nieu­
dolnego a smutnie znanego z raportu który w ro­
ku zeszłym cesarzowi podał, a któryśmy w dzień 
niku naszym ogłosili, został sekretarzem do s >raw 
Królestwa w Petersburgu p. Łęski, dotychcaao głó­
wny dyrektor Komisyi skarbu; zmianę tę osób 
za nic nieznacaącą uważać musimy. Tymczssowo 
powierzono zarząd Komisyi Skarbu p. Bagnie 
wskiemu. Przypomnieć tu winniśmy, iż Piotr Doł 
goruki charakteryzując teraźniejszych ministrów 
rosyjskich, o p. Józefie Tymowskim powiedział, że 
będzie on wybornym patryotą, w chwili gdy nie 
będzie żadnego niebezpieczeństwa być patryotą.

Wydział finansowy Izby deputowanych w Wie 
dniu nie przestaje pGBiedzeń swoich w ciągu na­
wet dni świątecznych, aby ustawy finansowe na 
rok 1863 wykończyć. Wszelako niemasz dotąd 
pewności, jak Izba wyższa zachowa się w obec 
iwestyj finansowych, szczególnićj układ z ban- 
tiem jest dotąd niezałatwiony; gdyż Izba wyższa 
ak słychać nie zgodzi się na obostrzone warun- 
li Izby deputowanych, na które wydział ban 
rowy i dyrekeya banku przystać nie eber. Dzisiaj 
mają się członkowie dyrekeyi bsnkowćj zebrać

celem naradzenia się nad warunkami ugody z rzą­
dem. Zbyt wielkie są przeciwieństwa, aby można 
przewidywać zagodzenie tćj sprawy na podstawie 
układu przez Izbę niższą uchwalonego. Co do 
kwestyi budżetowej, jeszcze nie przyszło do poro­
zumienia sic między wydziałem finansowym a mi­
nisterstwem wojny. P. Giskra wniósł rednkcyę w 
wydatkach na wojsko, na które rząd przystać nie 
chce. Dopiero w ciągu tego tygodnia ma przyjść 
do porozumienia się lub też do walki.

Z kwestyj niemieckich, spór z Danią będzie za­
pewne w zawieszeniu czas jakiś. Po odmowie bo­
wiem, jaką dał gabinet kopenhagski na notę an- 
stryacką i pruską ze wzgiędn na Szlezwik, oba 
państwa niemieckie, które występowały w imienia 
Związku niemieckiego, zdadzą sprawę w Bundesta­
gu i zażądają dalszego pełnomocnictwa. Na tych 
formalnościach zejdzie niezawodnie cała zima, a na 
wiosnę zależeć będzie wiele od wzajemnego stosun­
ku Austryi i Prus, czy oba te państwa zgodnie ze­
chcą postępować dalej w tej sprawie.

Rząd praski przedłożył w Wiednia notę wystóso- 
vaną do rządu hesko kasselskiego, którą w prze­
szłym numerze pisma naszego podaliśmy. Gabinet 
wiedt-ński wyraził podobno zadowolenie swoje 
z tej noty; bacząc jednak na różnicę postępowa­
nia obu tych gabinetów względem Hesyi, niedaje- 
my wiary pogłosce, jakoby takąż samą notę prze­
słano z Wiednia do Kssselu.

Agitacya za i przeciw traktatowi prusko - francu­
skiemu w krajach do związku celnego niemieckie­
go Dależącycb rozpada się w tak drobnostkowe 
spory i zatargi, że dla czytelnika obcego dość je­
dynie poprzestać na wiadomości o istnienia dwóch 
przeciwnych stronnictw. Zjazd w Monachium w 
styczniu odbyć się mający, będzie decydującym co 
do dalszego bytu związku celnego.

W świecie politycznym w ł o s k i m  zajmują się 
przedewszystkiem bliskiem otwarciem Izb, liczbą i 
rozkładem w mch stronnictw, oraz rozumowaniami, 
czy Farini i Minghctti wejdą do gabinetu Rataz- 
zego, czy też sami utworzą osobny gabinet, czy 
Persari zostanie ministrem itd. Wszystko to tyczą­
ce się wewnętrznych stosunków, może bardzo zaj­
mować WŁchów, lecz dla nas jest obojętnem. Wy­
starcza nam, iż ministeryum w teraźniejszym skła­
dzie stanie przed sejmem, przedstawiając swoją po­
litykę i że zdaje s ię , iż większość reprezentantów 
będzie je  popierać.

We F r a n c y i  i A n g l i i  zwrócona jest w tej 
chwili uwaga głównie na propozycye francu­
skie wyrażone w nocie p. Drouyn de Lhuys, 
wyżej podanej, i na wiadomości o domniema­
nych odpowiedziach rządu angielskiego i rosyj­
skiego, które już w tej chwili znamy z powyżej 
podanych telegramów. Zwrócimy tu uwagę, iż no­
ta rosyjska p >daoa w treści w telegramie, zga­
dzać się zupełnie zdaje z artykułem Journal de 
St. Petersbourg wyżej przez nas przytoczonym. 
W ogolę, Auglia i Rosya uie widzą stósownem i 
odpowitdniem celowi, wystąpieoie teraz wspólne 
do stron walczących w Ameryce z propozycyą 
zawieszenia broni — Dz enniki francuzkie z 14 i 15 
t. m. z&jmnją *ię pr-wie wyłącznie tą propozycyą 
Francyi względem Ameryki i domniemanemi od­
powiedziami Anglii i Rosyi. Liberalne dzienniki 
uważają wystąpienie Francyi niewczesnem.— Ko­
respondenci z Paryża do dzienników niemieckich 
mówią wiele o sporach między ks. Napoleonem a 
Cesarzem z powoda sprawy włoskiej, o obu­
rzeniu dworu w Palais Royal na dwór cesarski, a na­
wzajem o poglądaniu z nieufnością z Tuilleryów 
na Palais Royal. Mniemamy, iż wszystko to jest 
pozorem lub rzeczą wymyśloną, a w gruncie rze­
czy jest to m iędiy Cesarzem a księciem Napoleo­
nem zupełna harmonia i jedność poglądu.— Jour­
nal des Dóbats z 14go t. m. powtarza raz jeszcze 
mylną wiadomość o odkryciu sprzysiężenia polity­
cznego w Poznańskiem, wymyślonego przez Pose- 
ner Ztg  i Ostsee Ztg, a która ułudziła chwilowo 
dzienniki francuskie. L a  Pretse z 14go przedsta­
wia dobrze w oddzielnym artykule niesumienne 
postępowanie rządu rosyjskiego w Polsce i ciągły 
wzrost ruchu narodowego.

Doniesienia z C a r o g r o d u  przez Marsylię do 
6 t. m. dochodzące, mówią, źe rząd turecki zanie­
pokojony rozwijającym się ruchem greckim, zabu­
rzeniami w Albanii, zatrzymał pod bronią rezer- 
wy> przygotowuje flotę, aby przewieść okrętami od­
działy wojsk na wybrzeża albańskie, gdyż korpusu 
będącego w pobliżu Czarnogóry obawia się posu­
nąć na południe, czując, że sprawa czarnogórska 
podobnie jak i serbska, są odroczone lecz nie roz­
wiązane. Listy ta przez Marsylię powtarzają wia­
domość, którą także listy przez Tryest przyniosły, 
o umy8łowćj chorobie Sułtana; przypominamy tu 
że korespondent nasz z Carogrodu w liście jeszcze 
z 3 t. m. doniósł, iż w stolicy turecki ćj obiegają 
wieści o pomieszaniu zmysłów Sułtana, dodając, ża 
wieści te tak były rozpowszechnione, iż dzienniki 
urzędowe uznały potrzebę im zaprzeczyć.

Doniesienia z A t e n  przez Marsylię powtarzają, 
że spokojniść w Grecyi jest zupełna, a rząd za- 
jęty jest uzbrojeniem gwardyi narodowćj i wybo­
rami do Zgromadzenia narodowego. Mniemają, że 
w tem zgromadzeniu zasiędzie do 300 reprezen­
tantów, licząc w to posłów reprezentujących Gre. 
ków, którzy mieszkają za granicami królestwa 
greckiego.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.
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Przyjechali od 15 do 17 Listopada rb, Drzewo dębowe
opalowe,

tak w łupkach jakotśż trzaski, sprze' 
daje znacznemi partyami lub czę 

ściow o
Prowent Pteszowskt,

J f lP “\Viadomość na miejscu w Ple 
szowie. 0890 120

■ w w  m  e :  ^  

WĘGRZYNOWIGE,
H A R T A  P A R T I  

Nauozyoielka Tano<5w,
zawiadamia osoby interesowane, te  udziela lekeye 
najnowszych tańoÓ W  la lo n o w y o h  jak również 
■ o lo w y o h . Bliższa wiadomość priy ulicy Grodz ki <?j 
pod L. 97/,,,. (1449-3)

HOTEL 'SASKI. Stanisław Linowski ob., Bole­
sław Zaleski ob., Z. Mędrzyohowski, W. hr. Młoko- 
siewioz ob., Msxymilian Woje echowski obyw., P 
Gołnchowski ob., Alexander Komaoki ob , W ł. Wo- 
dzickl ob., Roman i Teodora Rusocey ob., Michał 
Hobe ob. z Królestwa. Juliusz Ungerer kap., Adam 
Roth kup. z Wiednia. Stefan Szary, Wilkoszewski 
w. d., J. Radnioki rządca dóbr z Oalioyi. Alexander 
Tarłowski a Łańcuta. M. Weinhold bona z Rosyi. 
l,udwik Dudnn z Paryż#. Suchetti Ernest student 
z Jass.

Wvitehali: Emil hr. Olinar w. d., M. Torkułł 
ob, Edward SLnowski ob , Józef Rndzk1, Bogdan 
Piątkowski, Józefa Woźniakowska, K. Z.górski o. 
k. urięd. przy Konsulacie do Królestwa. Juliusz 
hr. Tarnowski, L. Grochowski, Józef Nowo, Stan 
Brandys, A. Drozdowski, A. Wojcewicz, Adolf Ar­
nold, A. Rogoj.ka, K. Chwalibóg w. d., Władysław 
Ardryszkiewloz w. d.^du Galioyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Mai. Truszkowska ob 
ze Lwowa. Stanisław hr. GroctuLki wł. d. z Po­
dola, P Sławiń-ki w. d. z Kluzy. Julia Wolicka 
w. d. z Marcinowic Henryk Dębski w. d. z Podola.

Wyjechali: Józef Sul m reki wł. dóbr do Tar­
nowa. S. hr. Grocholski, Mai. Truszkowska wł. d. 
<lo Lwowa.

restytncyjny

Franciszka Jana K wizdy
w Korneuburgu.

P łyn  ten o k aza ł się  sku tecznym  podług czę­
stych  dośw iadczeń  i ciągłego w ielostronnego 
u ż y w a n ia  w stajniach Króla Pruskiego, ja k  
św ia d cz ą  w ynalazcy  doręczone potw ierdzenia 
królew sko p rusk iego  nadu rzędu  koniuszego i 
liczne listy pochw alne tak  c. k. w ojskow ych 
ja k  i cyw ilnych —  na z a s ta rz a łe  naw et cier­
pienia, które się  ani w ypaleniem , ani zaw łoką, 
ani o strem i sm arow an ia  ni u su n ą ć  nie dają, j a ­
ko to : na zw ichnięcie bioder, k rzyży , łopatek 
i ścięgu, na ochw at, reum atyzm , nadw eręże­
nie kopyta i p rzegubu  nad kopytem , i u trzy ­
m uje konia przy najw iększem  naw et n a tęże­
niu w ytrw ałym  do późnego  w ieku.

Cena flaszki 1 złr. 40 c. w. a.
Mniej ja k  2 flaszki nie p o sy ła  się, —  za 

opakow anie liczy się 30  c. w . a.
T e n  p ł y n  p r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :  

w K R A K O W IE  pan. M. Jawornicki i p.
J ó z e f  J a  l i n ,  

we L w ow ie p. A. Berliner ap tek , i p. Jj*.
Iskierski, w O św ięcim ie p. S. Dałkowski,__
w R adziechow ie p. A. Jaśkiewicz, —  w R ze­

szow ie pp. J. Schaitter i  Spółka.
G ł ó w n y  S k ł a d :  w K O R N EU B U R G U  u 

p. F. J . Kwizdy, do którego się  panow ie ap te­
karze i kupcy w zględem  objęcia S k ładu  zgłosić 
zechcą. (8II-8-121

o półtory m di od K rakow a, je s t  do sprzeda- 
iy  lub na dzierżawę bez pośredn ic tw a w sze l­

kich ąjentów .
Szczegółowy opli gospodarstwa znajduje Bię w Ro­

cznikach Towarzystwa Gospodarskiego Krakowskiego 
z r. 1852, które nabyć lnb przejrzeć można w Bió- 
rze Komitetu Towarzystwa. — Listy frankowane przyj­
muje Hotel Pollera w Krakowie, gdzie zarazem po- 
wziąóć można pewne objaśnienia o sposobie porozu­
mienia na miejsen. (1451-3)

Kraków 17 Listopada. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. zip. 
Ruble sr. nowe na m. pole, agio ,  
Talary pruskie, »  150 złr. now. tal.
Srebro n o w e ............................... Ar,
Półimperyały rosyjskie * * • • „
Napoleondiry 20-fr........................
Dukaty holenderskie ważne . . „

„ austryackie .....................„
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ 

n » a » na wal. a. „ 
Obligacje maemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. ł  r. 1854 bez kup. „ 
Akcje kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Lisry zastawne polskie * kup . zło

Aparaty Jasqniera,
do m ierzenia w ódki p rzez w ysokie c. k . Mini- 
steryum  sk a rb u  do w ym ierzenia podatku prze­
pisane, s ą  do nabycia u  w łaścic iela  patentu  za 
cenę 115 złr. w . a . z a  p rzysłan iem  t^ jże kw oty.

Z am ów ien ia  u p rasz a  się  p rzesy łać  w cześn ie 
pod a d re se m : (1433 5-12)
■nJ- Jasquier in Gross-Seelowitz w Morawii,*

lub
„ Bernhard, Sterk , Wien Jakoberhof 7 9 7 . “

W ie d e ń  17 Listopada, (telegr.)
5 '/, Metaliki........................................
5°/# Pozyczka narodowa. . . . . 
Akcye banku narodowego wied. .

„ banku kredytowego. . . . 
Srebro. • • ■ • « . « * . .  *
Londyn, 10 funt. s i t rl..................
Dnkat pojt-dynezz............................ Główny Skład 

Angielskiego 
L i k i e r u  ż o ł ą d k o w e g o " ^

( English Stomachical L iquor),
W HANDLU 

Karola Rząoy w Kr a k

Wiedeń 14 Listopada.
Pożyczka skarbowa:

5*/» Metaliki na wal. austr. . . . 
5%  Pożyczka narodowa . . . .  
5®/, Metaliki na men. konw. . . 
5% ObUg. indem, niższći A ustry i. 
•V# z » w ęgierskie. . .
5%  „ „ cborw. slow. ban.
5®/, ,  a galicyjskie . . .
5®/. ,  „ bukowińskie . .
5 / ,  * » Ziedmiogrodzkie.
5“/ ,  Pożyczka nowa wenecka. . - 

L is ty  zastawne:
5®/a Banku naród. 6 letnie. . . .

B ,  10 letnie. . . .
„ ,  ,  12 miesięczne. .
,  ,  •» losow. w wal. anstr.

4% Tow. kred. galicyjskie. . . .
Pożyczki loteryjne:

Losy poż. skarb, z r. 1839 całe. .
,  a ,  z r. 1854 na 4%
„ „ „ z r. 1860 całe ..

BUety rentowe Como.......................
Losy zakładu kredytowego. . . .

,  tryes takie na 4 . . . .
a Żeglugi par. na Dunaju. . . 
a Księcia Esterhazego na 40 złr.
a Księcia Salm „ 40 ,
a Księcia Paliły a 40 »
,  Księcia Clary n 40 n
a Hr. St. Genois » 40 z
a Miasta Budy a 40 ■
a Ks. Windischgr&tz „ 20 „
a Hr. Waldstein „ 20 „
,  Hr. Keglewicza ,  10 ,

Akcye bankowe i  przemysłowe: 
Akcye banku naród, anstr. . . .

,  zakłada kredytowego . . .
„ żeglugi parowćj na Dnnaju 
,  kolei północnćj Ces. F erd ..
,  ,  rządowćj.....................
,  a zachodniój Ces. Elźb.
a s  Pardubickićj.................
a  a Nadcisańskiej. . . .

,  ,  Południ o wćj................
,  ,  Galicyjskiej . . . .
K ursa zagrań. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol.. . 4
Augsburg 100 zł. nadr.. . u 4
BerUn 100 ta lar. §  4
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. •£, 3 
Genua 100 lirów pi om. . . '§ 5
Hamburg 100 marków . . o  4 I 
Lipsk 100 tal. . . . . . .  a 4
Liworno 100 lirów . . . .  §  5
Londyn 10 funtów . . . .  -S 3
Paryż 100 franków. . . . J 4 

W a 1 n t y:
Cesarskie korony..............................

a  pół korony . . . . . .

a  dukaty na wagę .  .  .

a  ,  obrączkowe .  .

Złoto al m arca ..............................
Napoleondory. .................
S n w eren y .................. ....
Fryderyki..........................................
Luidory  .....................
Suwereny angielskie.....................
imperyały ro sy jsk ie .....................
Srebro . . . . . . . . . . . .

a kupony ..................................
Talary związkowe.........................
Prus nie bilety k a s o w e .................

L w ó w  14 Listopada.
Dnkat holenderski.........................

a auatryacki............... ...
Póiimperyuł rosyjski.......................
Rubel rosyjski..................................
Tal*r p r u s k i ..................................
Listy zast. gaL bez knp. w. anstr .

•  » .  » ,  w mon. k . .
Obligf indemn. bez kuponu . . . .  
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gaL kolei żel. Karola Lndw.

Ogłoszenie.
[L . 2fi29i ]   (1505-2  3)
R o z p o rz ą d z e n ie , o b ję te  §. 2 9  d e k re tu  

W y so k ieg o  c .k  M in is te ry u m  sk a rb u  z dnia 
17go L ipca  r .  b do L . 2945/j> m. w zględem  
w y k o n an ia  u s ta w y  o n o w y m  sposob ie  opo  
d a tk o w a n ia  w ódk i, n a  m ocy  k tó reg o  m o 
żna było zam a w iać  w  tu te jszym  c. k . eko- 
n o m ac ie  zarządy  m ia ro w e , d e k re te m  w spo  
m n ian eg o  M in is te rs tw a  z d n ia  Ig o  t. m. 
do  L  59738/2221 zn ies io n em  zosta ło .

N a to m ia s t W ysok ie  c. k. M in iste ryum  
sk a rb u  ró w n o cześn ie  zezw oliło  aby  c. k 
F in a n so w e  D y rek cy e  O b w o d o w e  w sp o ­
m n ian e  n a rząd y  m ia ro w e  sp iry tu so w e  na 
żąd an ie  w  d ro d ze  z leceń  na jda le j do  końca  
G ru d n ia  1862 dosta rcza ły .

Co się n in ie jszem  do  w ia d o m o śc i P anów  
w łaśc ic ie li go rze lń  p o d a je , z ty m  d o d a t 
k iem , i e  zam aw ia jący  w in ien  złożyć za n a ­
rząd  S tu m p eg o  11.5 złr. do  120 z łr .; za 
n a rząd  R ittin g e ra  87 złr. do 9 0  złr. a  za 
n a rząd  J a c q u ie ra  115 złr. do  120 z łr .;  
w  k tó re  to  k w o ty  w liczone  b ęd ą  także  
koszta  d o staw y , w  m ia rę  od leg łośc i gorzeln i 
od  m ie jsca  c. k. F in an so w e j D yrekcyi O b ­
w o d o w ej, a  te j o s ta tn ie j od  W iedn ia , a lbo  
B erna , ja k o te ż  w ed łu g  d o staw ę  u tru d n ia ­
jących  oko liczności o b raeh o w an e .

R azem  z n a rząd em  o tizy m a  zam aw ia jący  
ze z łożone j w yż w sp o m n ian e j k w o ty  od p o ­
w iedn i ra ch u n ek .

Z  c. k . F in a n so w e j D yrekcy i K ra jo w ej 
w  K rak o w ie  d n ia  8go  L is to p a d a  1862  r.

x v a ru ia  x b zao y  w K r a k o w i e .
Ten wyrób sposobu najnowszego jako 

już doświadczony środek na zanieczyszczony 
żołądek, kurcze, nadęcia, ogólnie na wszel­
kie słabości tego rodzaju, pochodzące z nie­
strawności żołądka, może być sumiennie 
każdemu cierpiącemu, a w razach epidemi­
cznych jako niezbędny napój domowy za­
leconym.

Niemnićj jest środkiem pewnym przeciwko fehrne, 
fockodaącij % %inicc*yt%c%onejo iołtfdka, jnk to 
świadectwa i podaiękowania głoszone w gazetach 
w tjm  razie potwierdzają. Cena flakoników 1 złr. 25 
cent, — 75 cent. — i 50 cent. — Likier ten jest do na­
bycia we Lwowie w Aptece „pod Słoniem,® — 
w Kronsztadzie u p. T. Jeckerl, Dom komisowy,— 
w Poptadzie na Węgrzech w handlu p. St. Hanzely— 
w Jaśle u p. St. Nowakiewicza.

Zamówienia i obstalunki zamiejscowe w wię­
kszych i mniejszych partyach, jak i bliższe szczegóły, 
udzielają się w Składzie głównym.

Piwo Wiedeńskie
zw.ne (BOOK), butelka po 12 cent. sprowadza się 
nieustanie i jest do nabycia każdego czasu. — Wina 
rozmaite, jakotćż W ino H iszpańsk ie  ż o łą ­
dkow e, Marynaty i Przekąski wszelkiego rodzaju 
świeżo nadeszły do Handlu podpisanego.

(1 4 1 1 -3 ) Karol Uzaca.

Skład Węgli i drzewa

Braci Chotomskich. Borono- 
wicza 1 Spółki

w KRÓLEWCU w Prusach 
ma 8woje Kantory: 

w K R Ó L E W C U  w P rusach  (K unigsberg  in 
P re u sse n /.

w BY D G OSZCZY  w W . K s. Poznuliskiem , 
(B rom berg in G rossherzogthum  P osen), 

w LONDYNIE 8 G reat College S treet C am ­
den T ow n , London N. W. 

A g e n t u r y  i  S p e d y c y e :  
w W R O C Ł A W IU , w P O Z N A N IU , T O R U N IU ,

N IE S Z A W IE , W IL N IE , W A R S Z A W IE
P A R Y Ż U , P E T E R S B U R G U  i T U R Y N IE .
D m nasz p< d' jmuje się załatwiać wszelkie stozun 

ki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, na­
ukowe, — tyczące się sprzedaży lnb zakupu pomię­
dzy Królestwem Pol,kiem, Bosyq, Niemcami, An 
glią, Francyą i Austryą.

Bierze w komis kupna, spizeduże lub dz 'e,ż..»y ,— 
dóbr lasów, domów za l°/0 komisowego; — produ 
któw, narzędzi, maszyn, sprzętów rolniczych, prze 
myślowych, artystycznych, naukowych i domowych 
za 2“/„; — towarów kolonialnych, produktów chemi- 
znyih, win, cygar, owooów zagrań cznycb świeżych 

i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, 
jak i do spożycia ltd. za 3 do 5%.

BłF*" Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda pu­
bliczna, zysk drobny ale częsty; — dla tego wszelki 
rabat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy, 
a który ofiarują fabrykanci lub kupcy, odstępuje ko 
mitentom, ograniczając się na wyżćj wymienionych 
zyskach. (1091-13-)

REWOLWERY

W t n n w a  14 Listopada.
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